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Kto będzie prezydentem Rzplitel
Ożywienie w koiacli politycznych.

W ARSZAWA. 27. 4. (wl.) Kto 
/.ostanie prezydentem R/.plitej?

Oto pytanie budzące w całej Pol 
see najżywsze dziś zainteresowanie 

Rozstrzygnięcie nastąpi już za 
10 dni, wczoraj bowiem prezydent 
Mościcki podpisał już dekret zwo­
łujący zgromadzenie narodowe na 
dzień S maja.

Termin ten wywołał w świec ie 
politycznym duże poruszenie. 

Zaczynają padać kandydatury. 
Jeśli prezydent Mościcki zgadza 

się na ponowny wybór — sprawa 
jest przesądzona.

Na wypadek odmowy — wy 
mieuiaue są różne nazwiska-

Więc coraz częściej powtarzane 
l^st nazwisko ?>. iwemiwa P rystor». 

Wymieniana przed kilku miesiąca­
mi kandydatura marszałka senatu

B. ŻANDARM ROSYJSKI 
Z WYCIEŃCZENIA.

jRaczkiewieza utrzymuje się nadał.
Mówi się również o czołowej po 

staci obozu marszałka Piłsudskiego 
— prezesie Sławku,

Zgromadzenie narodowe stoi pod 
znakiem zagadki i niespodzianek 

Faktem tymczasem jest, że t e r ­
rain zwołania został przyspieszony, 
gdyż spodziewano się, iż elekcja nn 
stąpi w drugiej połowie maja, led­
wie na parę  dni przed uływem k a ­
dencji prof. Mościckiego.

Podczas ostatnich wyborów pre­
zydenta kandydatura prof. Mościc­
kiego padła z ust marszałka Piłsud 
s kiego niespodziewanie dla szero­
kiego ogółu i w ostatniej chwili. W 
przededniu zgromadzenia.

Zgromadzenie narodowe odbę­
dzie się jak to już pisaliśmy w se',_ 
witał, pod przewodnictwem marsza!

ka Świtalskiego. Zwołane zostało 
na godz, 11-tą przed południem.

Kancelarja sejmowa jeszcze w 
tym tygodniu roześle zawiadomie­
nia.

Wśród pewnych grup politycz­
nych ostatnio wysuwana jest bar­
dzo poważnie kandydatura I. Pade 
rewskięgo-

W kołach parlamentarnych du­
że zainteresowanie budzi kwestja 
urzędowania nowego prezydenta 
po wyłMirach bowiem stary prezy­
dent pozostać może na urzędzie je ­
szcze blisko miesiąc

W wypadku wyboru prez. Mo 
śeiekiego kwestja ta upada, gdyby 
jednak prezydentem został kto in­
ny — to ezy prez. Mościcki przeka­
załby władze odrazą, czy też orze 
iłowałby jońzcra* miesiąc.

REW JA  W RN. 8 M AJA.
W ARSZAW A, 27. 4. (wł.) W) 

dniu 3 maja, dorocznym zwycza ■ 
jem odbędzie ię na placu marszałka 
Piłsudskiego wielka rewja wojsk-; 
wa, którą odbierze prezydent Mo­
ścicki.

 0 O 0 -------

M IN ISTER  BECK W GDYNI.
GDYNIA, 27. 4. (wl.) Dziś przy 

był do Gdyni samolotem m inis• er 
Beck z małżonką. Samolot wylądo­
wał na lotnisku w Rumji, gdzie mi ­
nistra powitali komisarz rządu, mi 
nister Pappee, kierownik lotniska 
i naczelnik wydziału bezpieczeń­
stwa.

 o O ------
ZAMACH, CZY ŁOBUZERSKI

W YBRYK.
M ORAW SKA OSTRAW A, 27. 

4. PAT. No odcinku kolejowym Pie­
trowice — Bogumin został wczoraj 
pociąg warszawski obrzucony ka­
mieniami. W wagonie służbowym  
wybito okna. Za sprawcami wszczę­
ła poszukiwania żandarmeria cze­
ska. Podobny wypadek zaszedł wczo 
raj niedaleko Przercwa, gdzie o- 
strzeliwano pociąg pośpieszny idący 
do Brna.

DW IEŚCIE MILJONÓW D E l l -  
CYTU ZAM IAST NADWYŻKI 

WPŁYWÓW.
RZYM, 27. 4. W parlamencie ruz 

dano projekt budżetu na rok 1933 - 
1934.

W przeciw ieństwie do budżetu 
poprzedniego obecny nie w ykazuje 
nadw yżki wpływów.

Budżet na rok 1933-34 zam knię­
ty teoretyczną nadw yżką 200 rniljo 
nów lirów, przyniósł w praktyce 100 
miljonów lirów deficytu.

— 0 O 0 - —

Wojownicza nuta w przemówieniu Papena.
„Dziejowa11 misja Rzeszy niemieckiej.

B E R L IN , 27. 4. PA T. W icekan­
clerz Papen przyjął wczoraj bawią 
c-ego w B erlinie członka izby lordów 
Newtona, z którym  odbył rozmowę- 
na teniat ak tualnycłf zagadnień po 
litycznych. W  toku rozmowy v. Pa 
pen przypom niał oświadczenie HR

lera o pokojowych tendencjach mą 
du Rzeszy, zaliczając jako  zasługę 
Niemiec wobec całego św iata walkę, 
jaką  rząd obecny prowadzi z kona; 
nizińem. t,

W ice-kąnclerz w ystąpił z oburzę 
niem przeciwko planom wojny pro

ZMARŁ

KALISZ, 27. 4. Dziś w nocy na szo 
sie koło wsi Garwolin znaleziono zwło 
ki jakiegoś starca, zmarłego z głodu i 
wycieńczenia

Byl to 67-letni Mikołaj Awnisstenko, 
były żandarm rosyjski, przebywający 
w Polsce na prawie azylu i mieszkają 
cy pod Skalmierzycami.

Na piersi starca znaleziono woreezek 
skórzany, w którym było 'kilka pier­
ścionków i broszek z brylantam i oraz 
monety złote. Przedstawiało to ia.eżną 
wartość około 11.868 złotych.

Zgoda przy śniadaniu
Co będzie jedrtak później

LONDYN, 27. 4. Pod koniec po­
żegnalnego śniadania, w którem 
wzięło udział wiele w ybitnych oso­
bistości. Mac Donald wypowiadał 
się za dalszem zacieśnieniem scrcl -ez 
nych stosunków anglo - am erykań­
skich i wyraził życzenie. aby Sl. 
Zjednoczone z cierpliwością i stano 
wczośeią pracowały nad rozw iąza­
niem zagadnień światowych w szcze

gółności zaś nad zagadnieniem  roz­
brojenia.

Mac Donald oświadczył, że w roz 
mowie z Rooseveltem zastanaw iali 
się nad tem, -jak doprowadzić do te ­
go aby wzajem ny stosunek , obu 
pan s1* mógł się wyrazić w form u­
le: „W asze zagadnienia są naszemi 
zagadnieniami*1-

Groźba zbrojnego zatargu z Sowietami
zmusza japończyków do wycofania się z pod Pekinu.

LONDYN; 27. 4. Z Pekinu do, 
ńąśzą, że nagle wycofanie wojsk ja­
pońskich poza obręb Wielkiego Mu 
rn wywołało tu wielkie wrażenie. 

Japończycy opuścili śwe pozycje 
na rzece Luan. . Wojska chińskie 
nacierają na ustępujące oddziały 
japończyków.

W kołach chińskich twierdzą że* 
należy się liczyć z zajęciem prze/, 
wojska chińskie Czing - Wan - Tao 
i Pei - Ta - Ho.

Przyczyny nagiego wycofaniu się 
wojsk japońskich są nieznane.

Według pogłosek japończycy 
koncentrują wszystkie śwe, siły na 
północy, w przewidywaniu wtarg­
nięcia wojsk sowieckich do Mon- 
dżurji.

Sytuacja ną granicy sowieeko - 
mandżurskiej jest w najwyższym  
stopniu naprężona .

K on/łikt o wydanie wagonów i 
niaterjąłn kolejowego wschodnią -

cliińskiej kolei znacznie się zao­
strzył wobec odmownego stanowi 
ska Sowietów. Należy się liczyć z 
możliwością starć zbrojnych na gra 
nicy sowiecko - mandżurskiej.

Według innych doniesień wyco 
,  fanie wojsk japońskich z nad rzeki 

Luan tłumaczy się przygotowania­
mi dó wielkiej ofensywy w kierun­
ku Pekinu i Tientsinu. Wolska ja­
pońskie mają rozpocząć ofensywę 
od przełęczy Ku - Pei - Ku.

wencyjnej z Niemcami, nazywając 
ją zbrodnią nietylko wobec misji, 
jaką Rzesza spełnia obecnie w Eu­
ropie, ale również wobec kultury 
zachodniej.

Rząd Rzeszy podejmie wszelkie 
zarządzenia, aby ujawnić źródło i 
m otywy tego spisku przeciwko po­
kojowi świata i nie cofnie się' przed 
zarządzeniami oelem niedopuszcze­
nia do urzeczywistnienia takiego 
planu.

PR ZED STA W ICIEL H ITLERA  
W LONDYNIE. 

WYPROSZONY ZOSTAŁ Z IZBY  
GMIN.

LONDYN, 27. 4. W  jednej z sal 
izby gmin odbyło się wczoraj wie 
ezorem pryw atne zebranie g n ą .y  
posłów z rozm aitych stronnictw , na 
którem  przedstaw iciel londyński 
„Foelkiseher Beobackter11 i reprezeii 
ta n t oficjalny ruchu hitlerow skie­
go w Londynie dr. Thost usiłował 
przekonać posłów parlam entu an­
gielskiego o Wysokiem posłanuM.- 
iwie H itlera , Żebranie jednak prze 
istoczyło się w głośną aw anturę

Gdy dr. Thost zaczął uspraw ie­
dliwiać antyżydow skie wybryki h i­
tlerowców, szereg posłów przery­
wając mówcy, zaprotestow ał tak  e- 
nergieznie, że doprowadzenie ze!:ta 
.iiia do końca1 okazało się niemożli- 
wem i dr. Thost. m usiał przedwcze­
śnie opuścić salę.

——0O0------
SKORY Z POLSKI DO SOW IE­

TÓW.
W ARSZAW A , 27. 4. (wl.) P rze 

mysi garbarsk i otrzym ał zamówie­
nie od Sowietów na  skóry, -w wyso­
kości 30 tvs. dolarów,
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Trzy pytania dla sędziów przysięgłych.
Ostatnie godziny procesu Oorgonowef.

KRAKÓW. 27. 4. (wi.) — Na  
wstępie dzisiejszej rozprawy prze­
wodniczący oznajmia, że w załat­
wieniu wczorajszej uchwały nadesz 
ło pismo z sądu w Warszawie, za­
wiadamiające, iż świadek Zaremba 
zeznał pod przysięgą, że stwierdza 
kategorycznie, iż nieprawdą jest ja 
koby Gorgonowa Złamała rękę Ro- 
musi. Wersja ta pochodzi prawdo 
podobnie stąd, że w roku 1930 Gor 
gonowa bawiąc się z dzieckiem w 
mieszkaniu we Lwowie, pociągnęła 
je za rękę i dziecko zaczęło płakać, 
ale lekarz nie stwierdził żadnego u- 
szkodzenia, Wobec tego sąd posta­
nowił nie poddawać prześwietleniu 
rączki Romusi.

Obrona na zapytanie przewodni 
czącego cofa swój wniosek o prze- 
słuchanie świadka Kurczyńskiego.

Przewodniczący: — Czy pano­
wie dadzą na piśmie swe zarzuty 
przeciwko biegłemu prof.' Olbrychto 
wi?

Mec. Axer: — To jest w steno­
gramie.

Zkolei zabiera glos mec. Axer i 
odczytuje następujące oświadcze­
nie:

— Obrona składa następujące o- 
świadczenie: Obrona zajmuje i za­
stępuje od pierwszej chwili, aż do 
ostatniego momentu stanowisko i 
przekonana jest, że oskarżona nie 
ma nic wspólnego z czynem jej za 
rzuconym.

Ponieważ jednak obrona ."jest o- 
bowiązana do rozważenia wszyst­
kich ewentualności, nasuwających 
się z przewodu sądowego i nie jest 
w tym względzie związana, ani sta 
pow iciem  HAmwóńęj, ańi jei zao- 
dą, lub zezwoleniem, przeto stawia 
ona nashpuiace twierdzenie:

Zważywszy, że przewód sądowy 
nic uiawnił po, ątrpnie, osterżunej 
takich momentów, któreby mogły 
uchodzić u ludzi normalnych za 
dostateczna pobudkę do dokonania 
nic

Że mord został dokonany ze
^ctl i l o ś c i ą , l i f t  CO w s  \£ l

żuje ilość i jakość zadanych dde- 
rzeń.

że równocześnie wykonany zo 
stal na części rodne denatki atalc, 
o cechach wybitnie sadystycznych.

że cała przeszłość oskarżonej, 
jej charakter i usposobienie nie da­
ją żadnej podstawy do przypisy- 

os- ,.~?i gdolnożci. do świa 
domr-go popełnienia takiego czynu

- • __I j  iw ’.-A 'A rre
wyżej momenty stanowią wedle li 
teratury fachowej, a w szczególno­
ści wedle zapatrywań Oppenheima. 
Mehringa, Raeckcgo i Dittricha o- 
bjektywne momenty zamroczenia e-

MOWA PRZEZ RAD JO W MUZEUM
British Museum w Londynie otrzy­

mało do swoich zbiorów matryce mo­
wy, którą król Jerzy wygłosi! w pier 
wszym dniu świąt wielkanocnych 
przed mikrofonem. Matryca wyrobiona 
jest z niklowanej miedzi i przechowa 
na w metalowej skrzynce. W British  
Museum znajdują sic już utrwalone w 
ten sam sposób przemówienia lorda 
Roberts's, sir Ernesta Sharkletona, 
śpiew Carusa etc.

„TYDZIEŃ DOBROCI".
We Francji rozpoczął sic od 23 bm. 

t  zw. „Tydzień dobroci" („Semaiue de 
bonte“), który polega na tern, że w o- 
kresie tych 7 dni prasa powstrzymuje 
się od ostrych polemik i wystąpień, w 
organizacjach społecznych i politycz- 
nynch nie prowadzi się ostrych dysku 
syj ani ataków personalnych, towa­
rzystwa zaś i instytucje filantropijne 
urządzają w całym kraju zbiórki na ce 
le  społeczne. W radjo, w kościołach, 
na zebraniach wygłaszane są przemó 
wirnia, wyjaśniające sens i znaczenie 
,.Tv<rodnia dobroci".

pileptycznego czemu nie sprzeci­
wią się opinja biegłego psych jatry, 
dr. Jankowskiego,

że wedle tej samej literatury dal 
sza objektywna cecha takiego stanu 
jest oddanie przez odnośne indywi­
duum kalu w pokoju,

że człowiek dotknięty zamrocze­
niem epileptycznem, może dokonać 
najbardziej skomplikowanych czy 
now i

że niejednokrotnie w- takim sta­
nie dokonuje zabójstwa na osobie 
domownika i w związku z tem czy 
nu nieobyczajnego na tle seksual- 
nem, zważywszy dalej,

że zamroczenie epileptyczne^ po 
woduje zupełną nieświadomość czy 
nu i sprawca działając w takiem 
zamroczeniu nie wie nic o tem, co 
zrobił, że tego nie pamięta, co rów 
nież stwierdzonym zostało i w litera 
turze i przez biegłego dr. Jankow­
skiego, zważywszy,

że oskarżona stale i konsekwent 
nie wypiera się winy i utrzymuje, 
że z zarzucanym jej czynem nie ma 
nic wspólnego.

że jedynym sposobem badania 
prawdomówności w takich wypad­
kach są krzyżowe pytania i częste — 
pod względem czasu różne — prze 
słuehiwania.

że oskarżona poddana była bada 
niu przez policję, sędziego śledcze­
go, na rozprawie pierwszej i obec­
nie kilka czy kilkanaście razy, a 
mimo to nigdy zeznań swoich nie

zmieniła, i żadnej sprzeczności jej 
nie wykazano, zważywszy wreszcie, 

że u oskarżonej gruczoł tarezy- 
kowy uległ powiększeniu, ćo jest no 
toryeznym gaj ważniejszym obja­
wem choroby Basedowa, żc choroba 
ta — co podkreśla literaturą facho­
wa, a co potwierdził biegły d r .J a n  
kowski — zdarza się w rodzinach, 
w których stwierdzono przypadki e- 
piłepsji. .

że wreszcie ciąża stanowi predy­
spozycję do stanu epileptycznego, 
oznaczonego przez naukę epilepcją 
ciążową, a oskarżona, jak to stwier 
dził biegły prof. Olbrycht była w 
krytycznym czasie w ciąży,

"obrona — nie zajmując się w 
tej chwili kwestją, do którego  ̂ z 
innych domowników ś. p. Lusi Za 
renibianki mogłyby te Wszystkie 
elementy, prócz ostatniego, mieć za 
stosowanie i pozostawiając narazić 
tę kwestie na uboczu — twierdzi,

że, o ile oskarźói • popełniła czyn 
zarzucany jej aktem oskarżenia, u- 
czyniła to w stanie zamroczenia epi 
leptveznego, a zatem w takim stanie 
zakłócenia czynności psychicznej, 
w  którym sprawca nie może-ani roz 
poznać znaczenia czynu, ani pokie­
rować swojem postępowaniem.

P rzew odn iczący: ̂ .—- Wobec tego 
ogłaszam , żc przewód sądowy jest 
zamknięty.

Trybunał udaje się na naradę, 
po k*órej ogłasza następujące pyta­
nia dla przysięgłych.

P ytan ie  p ierw sze:
C zy  oskarżona E m ilja  M ałgorża  

ta (M argerita ) dw ojga irhion Gdtgóta  ,
ńojpą nocy z  30 na 31 grudnia 1931 
r. w  Łączkach ad R zesnd PolskaVzd 
biła lim y istnie ś. p . L u się  Zarembian  
kę, u godziw szy  ją 'k ilkakro tn ie  iioar 
dem narzędziem  w głow ę? " :

Drugie pytanie na wypadek za
twierdzenia pierwszego pytania: " 

C zy  'oskarżona E m ilja  M algorza  
ta (M argerita ) dw ojga im ion Gorgo 
nowa w chw ili popełnienia czynuf 
określonego pytan iem  p icr  w szem , z  
pow odu zakłócenia czynności p sy ­
chicznych nie mogła rozpoznać zna 
czenia czynu, lub pokierow ać swo- 
jem  postępowaniem ?

Trzecie pytanie na wypadek za 
twierdzenia pierwszego pytania i 
zaprzeczenia drugiego pytania:

C zy oskarżona E m ilja  M ałgorża  
ta (M argerita ) dw ojga imion Gorgo 
nowa W IN N A  J E S T , że w  nocy z  
30 ną 31 grudnia 1931 r. w  Łąćz 
kach (id Rzcsna Polska zabiła u~ 
m yśln ie E lżb ie tę  Zarcmbrankę, ugo 
d zń cszy  ją  kilkakrotnie tw ardem  na 
rzędziem  w  głowę?

Ponieważ ani obrona ani proku­
rator nie stawiają żadnych wnio­
sków, przewodniczący ogłasza pyta 
nla za zatwierdzone i odracza roz­
prawę do dnia. jutrzejszego godz. 9 
przed południem, k^edy to rozpocz­
ną sie przemówienia.

Jako pierwszy będzie przema­
wiał prok. SzypW i.

Hallo I Czy z Marsa odpowiedzą :
Sensacyjne próby porozumienia s ę z daleką piaoetq

Jeszcze tej wiosny dokonane bę 
dą dwie próby porozumienia się z 
Marsem i z ewentualnie żyjącetm 
tam istotami.

Te dwie próby różnią się między 
sobą zasadniczo: jedna będzie h i-  
śle naukowa, a dokona jej dr. Har 
ry Price; druga będzie usiłowa­
niem dokonania doświadczenia spi­
rytystyczn ego  przez pewne tajemni 
cze inedjum.

Kierownik londyńskiego „Insty 
tuto badań psychicznych'-' dr. Hai­
ry Price długo trzymał całą spra­
wę w zupełnej tajemnicy. Teraz je 
dnak. uchylił już nieco przyłbicy. 

Ubiegłej jesieni w firmie „Chan

_c-e Brothers and Co.“ w Birming­
hamie zjawili się trzej panowie i za 
mówili trzy olbrzymiej wielkości 
zwierciadła, . będące kombinacją 
trzech soczewek. Nie chcieli wyja­
wić ani swych nazwisk, ąni celu 
tych luster, ale przedstawili c-zęk ńa 
wielką sumę.

Wobec tego, zabrano się do pra­
cy, i oto, teraz firma „Chance Bro­
thers" ma zwierciadła już gotowe.

Mają one w ten sposób odbijać 
miedzy niemi światła, by przebyło 
źródło potężnego umieszczonego 
przestrzeń 54 miljonów kilome­
trów dzieląca nas od Marsa.

Zwierciadła są gotowe, i ma.ią-

Trapiczny kostium maskaradowy.
W jednej z zamożnych rodzin w 

zachodniej dzielnicy Berlina roze­
grał się cichy acz wstrząsający dra- 
mat, którego bohaterką i ofiarą by ta 
18-letnin Elza B.,

uczeuica gimnaz jum.
Elza wybierała się na pry watuj 

bal kostjumowy. Nic dziwnego że 
zdobycie odpowiedniego- kostjumu 
dla powabnej i smukłej brunetki, 
było kwestją nader poważną. Po dłu­
gich poszukiwaniach wybór padł na 
kompletny strój gejszy, świetnie 
utrzymany w jednej z pierwszo­
rzędnych berlińskich wypożyczalni 
kostiumów-. Ambicja młodej panny 
została mile połechtaną podziwem, 
jaki wyrażano pod adresem pięknej 
toalety i niemniej pięknej icj po­
siadaczki. Krótkie i złowrogie były 
jednak

chwile upojenia.
Wróciwszy do normalnego trybu 

życia, Elza zauważyła drobne plam­
ki na ramieniu, którym zresztą nu* 
przypisywała początkowo znacze­
nia. Gdy jednak kremy i inne środ­
ki domowe nic dały pożądanego re­
zultatu, udała się po poradę do le­
karza Zbadawszy dokładnie pacjent

kę, lekarz po krótkiem wahaniu zdo­
był się na tyleż stanowczy, co 

niezwykły krok.
Nie tracąc chwili czasu, wpakował 
oniemiałą ze zdziwienia p. Elzę do 
taksówki i odwiózł ją do znajdują 
cei się pod Berlinem stacji obserwa­
cyjnej dla osób dotkniętych trądem. 
Trudno wyobrazić sobie rozpacz ro­
dziców po otrzymaniu urzędowej 
wiadomości, że córkę ich izolowano 
na okres 6-cio tygodniowy w celu 
definitywnego ustalenia zarażenia 
trądem. Gdy upłynął termin izola 
cji, chorą odstawiono

do osiedla trędowatych, 
znajdującego się pod Rossiten w Za 
chodmch Prusach.

Nieszczęsny kostjum wraz z in- 
mi przedmiotami, należącemi do p. 
Elzy został spalony. Zdołano us*u- 
lić. że tragiczny kostjum maskarię 
dowy należał do pewnej aktorki 
chirdd. która opuszczając Beri in 
wyzbyła się swej garderoby Z cho­
rej w idocznie na trąd cli inki zarazki 

przeniosły się na kimono, 
którą to droga prz-.-dost.aty się do 
krwi nieszczęsnej ofiary.

je, wysłać do Szwajcarji, gdyż, jak 
wiadomo ,szczyt ‘Jungfrau, jest 
przeznaczony do owego niezwykłe­
go eksperymentu.

Doświadczenie ma nastąpić 
wkrótce. Nie wcześniej, jednak/pó­
ki Price nie zdobędzie jeszcze baga­
telki : brakujących mu pół miljona 
szwajcarskich franków.

A  spirytystyczne doświadczenia! 
Te są jeszcze o wiele bardziej ta jem 
nicze i skomplikowane. Znaleziono 
pewne medjum, przez które prze­
mawia jakoby „Exal Exis£- — „pan 
14-tu prowincyj Marsa" Owo me­
djum kieruje pracami, dążącemi do 
budowy „irdja dla przenoszenia fal 
duchowych" i zamierza nawiązać 
kontakt z Marsem z bieguna północ
nego. _ ...

Narązio, opowiada o tem, jak 
tam iest na Marsie:

„Dzień ma tam 18 godzin, Noo 
podobna jest do ziemskiego zmiąrz 
chu, gdyż oświetla ją kilka księży­
ców. Kanały, które widzimy z ziemi 
to wodociągi. Morze i jeziora trzy­
mane są przez prądy magnetyczne.

Wybuchają tam częste burze e- 
lektryezne, ale nie szkodzą miesz­
kającym tam ludziom".
 M-mo wyraźnych bzdurstw tęj
spirytystycznej imnrezy. znab'"li 
się ludzie, którzy ofiarowali wielkie 
sumy dla wykonania wskazf u me-
f G n t n .

Zycie gospodarcze
GIEŁDA.

W ARSZAW A, 27. 4.
Doi. St. Zjednoczonych 8.11
Marka niemiecka 2.

DEW IZY.
Berlin 205.5.
Gdańsk 174.5.
Hołandja 358.6.
Jondvn 30.65.
Paryż 35.1.

Praga 26.55.
Sztokholm 160.

Szwajcaria 172.35.
Włochy 46.5.
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NA PRZEŁOMIE REFORMY W  SZKOLNICTWIE.
Honi@c roku szkolnego w dniu 15 czerwca

Bjeżący rok szkolny kończy siy 
po raz pierwszy w Polsce — zgodnie 
z nową ustaw ą — dnia 15 czerwca. 
W akacje również po raz pierwszy, 
zakończą się 19 sierpnia, zaś nowy 
rok szkolny 1033 4, będzie rozpo­
częty. 20 sierpnia, t ,j na 10 dni 
przed końcem miesiąca.

W raz z -przesunięciem terminów 
nastąp ią  doniosłe zm iany w zakre­
sie organizacji szkól i programów 
Rodzice muszą się zawczasu z temi 
zmianami zaznajomić, tefobardziej. 
że dotyczą one wszystkich stopni 
nauczania, a więc zarówno szkolrre- 
tw a powszechnego, jak  i średniego, 
zakładów pryw atnych jak  i publicz­
nych. , ,

W myśl rozporządzenia mimstc— 
rjum  oświaty likw iduje się od nc- 
wego roku szkolnego niższe klasy 
<1 i IX) gimnazjów nauczycielsk:eh. 
Uczniowie zlikwidowanych klas 
szkolnictwa średniego zasilą 1 i fi 
w szkołach powszechnych.

Aby szkolnictwo powszechne, i 
gło wchłonąć napływ ającą młodzież 
i podołać trudnościom  lokalowym, 
zarządzona została likw idacja sal 
szkolnych poniżej 30 m. kw. po­
wierzchni, a -— jeśli się da — ró w ­
nież poniżej 40 m. kw. Izby  szkolne 
muszą być duże, by m ogły pomieścić 
możliwie najw iększą ilość dzieci.

Na cele nauczania powszechnego 
przenacza się wszystkie sale szkol­
ne po zlikwidowanych klasach niż­
szych państwowych szkół średnich 
i seminariów. Oddziały te bedą mo­
gły korzystać l pomocy naukowych 
i pracow ni gimnazjów.

Aby nie angażować nowych sił 
nauczycielskich, przydzieleni Jiędą 
do szkolnictwa powszechnego wszy­
scy nauczyciele zlikwidowanych 
klas gim nazjalnych.

B rakujące e ta ty  w szkołach po­
wszechnych _ będą obsadzane przez 
absolwentów śem inarjów nauczyciel 
ekich. V 'drodze bezpłatnej p rak tyk i 
T a  rezerwowa arrnja nauczycielska 
dosfcga 15-000 osób.

Ponadto na  organizowanie szkól 
powszechnych zezwolono również 
właścicielom, prvw atnych  'g im na­
zjów z tern jednak, że prócz oddzia­
łów7, V i V I (odpowiadających 1 i II 
klasie gim nazjum ), muszą być rów­
nocześnie prowadzone oddziały ! 
szkoły powszechnej. Szkoły po­
wszechne przy gim nazjach muszą 
mieć jednak osobne kierownictwo 
(nie dyrektora gim nazjum ) i będą 
podlegały inspektorom  szkolnym.

W raz ze skasowaniem klasy 1 
i 11 gim nazja państwowe, poczyna 
jac  o d ' nowego roku szkolnego, - zo­
s ta ją  zamienione na gim nazja cz te­
roletnie. Obecna klasa I I I  p rzem ia­
nowana będzie, począwszy od 20 sięr 
pnia b. r., na k lasę T nowego, cztero 
letniego gim nazjum .

Oimnazjom pryw atnym  pozwo­
lono inezęze prowadzić, w tym  roki: 
klasy I I . lecz oil r. 1934 5 ulegną 
one sównież Przekształcaniu w za- 
kiaOv czteroletnie.

W  przyszłości, t. j. w latach na 
stępnych, do I  klasy  nowego gioma 
zjum  wstępować się będzie na Pod­
stawi o św iadectw  z ukoóczenycb 6 
oddziałów szkoły powszechnej, k tó ­
re j program  zostanie również nieco 
zmieniony. Zmiana program ów na­
stąp i w I  i I I . oraz V  i VI oddzia­
łach szkół powszechnych. Nowe pro 
gram y m ają się ukazać przed koń 
oem b. r.

A '
W. P A N U  D O K T O R O W I

P. BRANICKIEMU
Za  nadzwyczaj  ofiarną i su­

mienną opiekę w  czasie  mojej 
choroby sk ładam  niniejszym  
najserdeczniejsze p od zięk ow a­
nie

R. W ó j c i k  mgr. praw

W  klasie I  nowego gim nazjum  
(Odpowiadającej obecnie klasie III)  
zmianie podlega zarówno program  
nauczania, jak  i podręczniki. Rok 
szkolny podzielany będzie na dwa 
półrocza. N a poszczególne półrocza 
po 2 godziny tygodniowo,_ języka 
polskiego 6 i 3, łaciny 0 i 5, języka 
obcego 6 i 4, zaś historji, geografji, 
przyrody i m atem atyki po 3 godzi­

ny tygodniowo w obu półroczach, 
zajęć praktycznych i gim nastyki —• 
po 2 godziny. Ogółem obowiązko­
wych będzie 80 godzin tygodniowo.

Obowiązkowe ponadto w kl. 1 be 
dą 2 godziny popołudniowe gry  i r\ 
bawy, a nadobowiązkowe: rysunki, 
śpiew i m uzyka — również po 2 go­
dziny tygodniowo.

l < k n i c *  p o l s c y  n a d  c z a r n y  l a m

I

■
\ J  i . Si.-.biauee (Afryka; odbyły się zawody lotnieze, w których łotniey 

polscy zdobyli puhar.
Na zdjęciu stoją: pik. Kwieciński (w okularach) obok kpt. pilot Hirsz-

baudt.

wczoraj a dziś
W przeciw ieństw ie do chińczy­

ków, japończyków łatwo przysw aja 
ją  sobie riowe idee i prądy, odznacza 
ją  się przedsiębiorczością i energją. 
Ju ż  sama n a tu ra  zmusza ich do cią­
głej wałki. Trzęsienia ziemi, tak  eżę 
śte w tym  k ra ju  wulkanicznym , u 
kształtow ały charak ter mieszkań­
ców. „S igata na gąi“ (N ie uważaj 
na to) jest m aksym ą dzielnych sy­
nów N ipponu w chwilach żywioło­
wego kataklizm u. Ja p o n ja  nie jest 
idealnym  terenie dla rolnictw a; g 'ó  
wnytn produktem  jest ryż, k tóry  wy 
m aga sztucznej irigacji. T rzeba ly  
lo mozolnego wysiłku dwudziestu ge 
ueracyj, by doprowadzić ziemie dc- 
ku ltu ry  um ożliw iającej w yproduko 
w ania dostatecznej ilości produktów 
rolnych już wówczas gdy liczba m;e 
szkaijców była o połowę m niejsza 
niż dzisiaj.

Długo broniła się Ja p o n ja  przed 
wpływami zewnętrznemi. dopiero 
iv roku 1854, widząc, że prędzej czy 
później ulegnie przemocy białych, 
na skutek dyplom atycznej akcji pic 
zydenta Stanów Zjednoczonych, Fil 
lm er‘a, otworzyła bram y Cesarstwa 
obcemu przemysłowi i handlowi-

Nadludzki wysiłek japończy­
ków ku osiągnięciu samowystarczal 
nośei zobrazuje najlepiej fak t iż 
między 1870 a 1900 rokiem blisko 
5.000 Europejczyków  zajmowało 
tam  różne stanow iska wc w szy s t­
kich dziedzinach przem ysłu, handlu, 
rolnictw a i oświaty; w tym  czasie 
młodzież japońska kształciła się z a ­
granicą, p rzysw ajając sobie zdoby­
cze cywilizacji zachodu, tak że po u 
pływie 30 la t nikła tylko garstka 
białych przybyszów pozostała nadał

w Japon ji, w szystkie zaś śtanówl- 
ska kierownicze zostały obsadzone 
przez fachowców - tubylców.

Do roku 1870 prowadziła Ja p o n ja  
sta ły  handel zamienny jedynie z Obi 
nami, zrzadka zaw ijał do je j portów 
okręt duński lub holenderski; dziś 
posiada ona. 1463 przystan i różnych 
kategóry j, wśród nich 795 portów7 
handlowych i 6 wojennych. Przeszło 
58 miljońów tonu przeładowywuje 
się rocznie w wolnych portach, a 
dwie trzecie im portu  i eksportu ob­
sługuje Jap o n ja  własnemi ok rę ta ­
mi. W szystkie m iasta i znaczna po­
lać k ra ju  są już zelektryfikow ał e, 
tak  że Ja p o n ja  pod tym  względem 
zajm uje jedno z pierwszych miejst 
na świecie.

W ten sposób w niespełna IW 
lat sta ła  się Jap o n ja  groźną rywal 
ką Europy i Am eryki na Dalekim 
Wschodzie.

Pomimo zm ian ustrojowych i ży ­
wego. bliskiego kontaktu z Zacho­
dem, Japończycy nie stracili jednak  
swej odrębności rasow ej i psychicz­
nej, k tóra w yróżnia ich z pośród 
innych ludów Dalekiego Wschodu. 
Przejęli oni metody i środki dzia­
łania Zachodu, pozostając jednak 
sobą.

D zisiaj Ja p o n ja  zm odernizowa­
ną jes t najw iększą potęga m ilitarną 
i polityczną na Dalekim Wschodzie, 
k tó ra  walczy o lepsze z wpływami 
Stanów Zjednoczonych nad brzega­
m i Pacyfiku. Ciasne ram y własnego 
k ra ju  nie w ystarczają już dzisiaj 
państw u M ikada, którego arm  ja  
podbija i okupuje Chiny.

Ił. 1*.

Z jazd nauczycie l szkół dokształcających
zawodowych.

W dniu 7 maja rl>. odbędzie się w War 
sza wie ogólnopolski zjazd nauczycieli 
mftiól doszktałeających zawodowych, 
organizowany przez związek nauczy-- 
cielstwa Polskiego. Obrady /jazdo to­

czyć się będą w gmachu związku. (Wy 
brzeże Kościuszki nr. 35).

Tematem obrad zjazdu będą sprawy 
zawodowe szkolnictwa dokształcające­
go zowodowego.

Bez powietrza- 
jak bez chleba..

Sprawa wietrzenia mieszkań jest w 
nas naogół niezmiernie zaniedbaną 
dziedziną.

Istnieje, związanych z . nią mnóstwa 
przesądów, które panują niefylko w. 
gnterynach i na poddaszach, ale i m 
kilkupokojowych mieszkaniach.

Obawa przed „ostudzeniem" miesz­
kania, „zaziębieniem się" itp„ jest tak 
wszechwładna ,że wybiera się raczej 
drugą ostateczność — nie wietrzenia 
wcale.

W małeiu zamknięteni pomieszczę, 
niu, w którem przebywa, kilka osób,, 
już po stosunkowo niedługim czasie 
powietrze etajc się nie do zniesienia.

Wiadomą $:st bowiem rzeczą, że; 
każdy człowiek, oddychając, pochłania 
z otaczającego go powietrza tlen, a wyj 
dzieła w dużej ilości 1 Jsw. dwutlenek  
węgla i parę wodną.

W ten sposób przy braku wentyla-.' 
cii po pewnym czasie człowiek zmuszę 
ny jest oddychać wiasnemi trująeemi 
v s  /ulewam i. Zjawiają się wtedy bóle 
i zawroty głowy .upadek sił mdłości a  
nawet omdlenia, których przyczyn szu 
kr,my najczęściej zupełnie gdziein* 
dziej, nie przypuszczając, jak łatwe 
możemy im zapobiec przez umiejętne 
odświeżanie powietrza w mieszkaniu.'

W leeie sprawa przedstawia się Jas 
no — okna winny być otwarte prze* 
cały dzień. Gorzej jest w zimie łub wj 
chłodne dnie wiosny i jesieni.

W ietrzenie mieszkania przy ran. 
nem sprzątaniu jest niewystarczające. 
Niezbędną rzeczą jest odświeżanie po­
wietrza przed udaniem się na spoczy­

nek, a bardzo wskazaną — powtarza­
nie czynności tej parę razy w ciągu 
dnia.

Znacznie więcej trudności sprawa 
ta nastręcza w lokalach jednoizbo­
wych, w których też jest ona najbar. 
dziej zaniedbaną.

Otwarcie całego okna YV zimny 
dzień w obecności dzieci i dojnowni- 
ków jest niew skazane że względu ń» 
raptowną zmianę temperatury. Radzi­
my więc sobie w ten sposób, że otwiera 
my górną część okna ,1 zw. ,„oberluft“, 
a jeśli go niema ,to lufcik i staramy 
się przez niewielkie to uchylenie zape 
w nić sobie świeży dopływ powietrza 
do mieszkania o ile możności przez ca 
ly dzień a nawet w nocy.

Czyste powietrze jest — według 
twierdzenia lekarzy — równie ważne, 
jak zdrowe pożywienie .stanowi bo­
wiem zwłaszcza dla organizmu dziecię 
c-ego niezastąpiony środek odżywczy— 
niestety przez większość naszych ma­
tek zupełnie niedoceniany.

Nie brońmy więc dostępu świeżego 
powietrza do naszych mieszkań — dba. 
jąe o zdrowie własne i swych najbliż­
szych.

— oOo------

J a k  r e k la m u je  s ię  
a k to rk i  f i lm ow e.

Na statek angielski udająey się ze 
Szwecji do San—Francisco wsiadł mlo 
dy pasażer, który podał się za ntr. Ja  
hanna Amersena. Samotny pasażer 
miał ze sobą duży bagaż. Trochę nioże 
za duży, jak na jedną osobę Pasaże, 
rów było mało, ponieważ był to statek 
pasażersko — towarowy, niezbyt wy­
godny. Takiemi statkami jeżdżą ludzie 
niezamożni, dla oszczędności. Pierwsze 
go dnia pasażer nie wychodził ze swej 
kajuty. Nazajutrz ukazał się w stroju 
‘kobiety. Zaniepokojony tą maskaradą 
kaplt chciał już zwrócić się przez ra- 
djo do policji ,w obawie, że może wie­
zie jakiegoś przestępcę, ale nie zdążył, 
gdyż ze Szwecji zaczęły p r z y b y w a ć  ra- 
djntelegramy, jeden po drugim. Oka­
zało się, że tc Greta Garbo, ossukaw. 
i-.zy cz*'i«ośćć reporterów, uciekła ze
Szwecji do Los  -----  Angeles. Artystka
nie chce przyjmować radjodeu'sz, 
przybywających na jej nazwisko. Całą 
tę maskaradę wym yślił impresario 
gwiazdy dla celów reklamowych.
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Chrońmy przyrodę I K R O N I K A
Codziennie dzienniki donoszą nam 

o nowych zdobyczach naukowych, o no 
wyck wynalazkach ,nowych rekordach, 
które ustanawia i zdobywa człowiek, 
uzbrojony w potężne środki teclinicz 
ne, dające mu panowanie nad żywioła 
mi i przyrodą.

Zdawałoby sic, że człowiek panując 
na wodzie i  pod wodą w powietrzu a nn 
lądzie ustanie w tym pędzie. Lecz nie. 
Ludzkość gdzieś dąży w szalonym .wyr 
śeigu, coś goni ,czegoś chce. Cłowiek 
w wale® o  byt, wdziera sic na góry, w 
głębino wód ,w podziemia i tam pracu 
je, tam walczy. Stając się panem przy 
rody zapomniał człowiek o jej pra­
wach naturalnych i niszczy ją świado­
m ie Znikają lasy, stepy, giną zwierze 
ta i ptaki, walą się stare budowle i  za 
bytki. 1 w miarą wzrostu cywilizacji, 
ginie i obumiera przyroda. Jeżeli gi­
nie, to kiedyś istnieć przestanie, 
stanic on sam — człowiek ,ze swą całą 
kulturą.

I jakież będzie wtedy jego życie? i  
czy wogóle hedzio mógł żyć? Oto pyta 
nia, które dały początek powstaniu idei 
ochrony przyrody. Myśl ochrony przy. • 
rody podjęło grono osób kochających 
przyrodą i życie. Ci z© St. Zjedu. A.. P. 
rzucili hasło ochrony przyrody Stam  
łąd to popłynęła ta fa la  odżywcza, kto 
ra dotarł* do wszystkich krajów Świn­
ia, niosąc nowe hasła ,nowc idee, któ­
re znalazły gorących zwolenników i 
przeciwników.

Zwolennicy i szermierze Idei ochro 
ny przyrody dużo mają argumentów, 
które przemawiają za ochroną przyro 
j|y. Jednym z najpoważniejszych jest 
argum ent naukowy ochrony przyro­
dy. Przyroda how. w swej niezmienio­
nej formie konieczna jest dla badań 
botanika, geologa, geografa klimato- 
ioga dtp. Te badania można prowadzić 
pozytywnie tylko tam, gdzie przyroda 
jest pierwotna, gdzie nie znać ręki 
człowieka t. j. w rezerwatach i  par­
kach natury.

W rezerwatach i parkach natury 
chroni się to piękno i  czar przyrody 
pierwotnej, z której człowiek czerpie 
pokarm duchowy dla swego istnienia 
i swej twórczości.

Przyrodę chronić m usimy ze wzglę­
dów gospodarczych, zdrowotnych, estc 
tycznych, historycznych i mnterjal- 
r.ycli człowiek?!

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
W sobotę, 29 hm. o godz. 8.30 wieez. 

„Dziewczęta w mundarkach“ głośna 
sztuka Chrysty Winsloe, która w try­
umfalnym pochodzie obiegła wszy­
stkie sceny europejskie, ukaże się w 
wykonaniu artystów krakowskich 
pod dyr. T, Pilarskiego. Niezwykłe 
walory sceniczne i społeczne oraz w y­
soka wartość artystyczna pozwalają 
przypuszczać, ż© sztuka ta i u nas o- 
siągnie duże powodzenie.

Ceny miejsc od SO gr. do 4.20 zł. 
łącznie z dopłatami.

W niedzielę dwukrotnie: popołud­
niu o godz. 4-ej i wieczorem o 8,30 — 
„Dziewczęta w mundurkach".

Ceny miejsc od 80 gr. do 420 zł. 
łączuie z dopłatami.

TEATR NA SATURNIE
W niedzielę, 30 b. m. dwa przedsta 

włenia: o godz. 5.ej i S-ej „Humor krze 
pi“ arcywesoła rewja w 2 częściach, 
20 obrazach, z udziałem całego zespołu. 
Ceny miejsc od 70 gr, do 3 zł. łącznic z 
dopłatami. W przerwach przygrywać 
będzie orkiestra CKS.
TEATR W WOJKOWICACH KOM.

W poniedziałek, I maja — „Humor 
krzepi" rewja w wykonaniu artystów  
teatru sosnowieckiego. Oeny miejsc 
od 70 gr. do 3 zł.

TEATR W DĄBROWIE.
W piątek, 28 hm. w sali kina „Se­

zam" — „Dziewczęta w mundurkach'.
TEATR W BĘDZINIE.

W poniedziałek, 1 maja — w sali ki 
J.a „Capital" — popoł, dla młodzieży 
szkolnej „Śluby panieńskie" wieczo­
rem o godz. 8.30 — „Dziewczęta w * łin  
durkaćh".

Przyroda człowieka uszlachetnia, 
oczyszcza, daje ma ży d e  nowe.

Bardzo doniosłem posunięciem w 
dziedzinie szkolnictwa jest to, że szko­
ła współczesna ,która nietyłko uczy ale 
i wychowuje przyjęła idee ochrony 
przyrody.

W pajając w uczni poszanowanie dla 
najstarszych form przyrody, okaznjąc 
mu jej czystość, piękność i ład, uczy 
go szkoła estetyki i hnmanitarności. 
Nieznajomość praw przyrody powodu 
je walkę z przyrodą i egoizm człowie­
ka, a egoista w dzisiejszym społeczeń­
stwie istnieć nie może.

Jeżeli człowiek zrozumie prawa przy 
rody i  podporządkuje się im ,to zrozu­
mie prawa łudzicie 1 będzie je przestrze 
gał w życiu. Wtedy mniej będzie nie­
nawiści między ludźmi, mniej zła i 
brudu publicznego.

Jakże często widzimy gromady dzie. 
ci i starych wracających z wycieczek 
1 niosących zniszczone bukiety kwia­
tów, czy stosy gałązek.

Czy to nie najgorszy wandalizm i 
kradzież społeczna?

A czyż budującym jest widok bar, 
barzyńskiego znęcania się nad koniom 
czy psem? Czy można na to pozwolić?

Wszak jesteśm y wdzięczni naszym  
ojcom, że ochronili i zostawili nam żu 
bra, bobra, szarotkę.

Zostawmy i my coś następnym po­
koleniom.

Chrońmy przyrodę. Wychowujmy 
naszą młodzież w duchu miłości dla 
przyrody.wszczepiajmy w nią zasady i 
hasła jej ochrony.

Młodzież tego wymaga i  to jej dać 
należy. Ona podejmie od starszych 
ideę krzewienia ochrony przyrody.

Niech każda roślinka .każda donicz 
ka z kwiatem, każdy ogródek bidzie 
naszym w*or®wym rezerwatem, gdzie 
potrafimy utrzymać ginącą przyrodę— 
matkę.

Kółko przyrodników uczniów semina­
rium męskiego.

ODEZWA
Komitet przyjęcia J . E. ks. bi­

skupa Kubiny przesłał nam poniż­
szy odezwę:

Niedawne te czasy, jak utworze 
nq została djeeezja częstochowska, 
a pierwszym jej biskupem został 
syn ziemi śląskiej, J. E. ksiądz dr 
T. K u bi n a

Od pierwszej chwili objęcia no­
wej djecezji, w której wszystko n- 
rządzić trzeba było, wszystko zor^a 
aizować, widzimy ,T. E. księdza hi 
skupa jako najgorliwszego przewód 
nika ciuchowego, niezmordowanego 
działacza społecznego. Wszystkie po 
czynania, prace i wysiłki Jego Ekaę 
lencji awiąne są duchem miłości i 
prawieniem udoskonalenia się naj­
szerszych kół społeczności ludzkiej.

W imię tych dążeń i ideałów 
przybywa Jego I kselencja ksiądz 
biskup w sobotę, 29 kwietnia rb d i 
Sosnowca celem zetknięcia się z o 
społeczeństwem i poznania zbiisica 
jego życia.

Odwiedzi więc Jego Ekselencja 
w czasie pobytu swojego w Sosnow­
cu wszystkie zakłady naukowe, znaj 
dujące się na terenie paraf ji Wnie­
bowzięcia N. Marji Pawny w 'So­
snowcu, przeprowadzi szereg konfe 
rencyj z różnymi stowarzyszeniami,

dokona lustracji prac zrzeszeń o cha 
rakterz© religijnym i charytatyw­
nymi.

Za wszystkie te pragnienia, pta 
cę i wysiłki Jego Ekseieneji księ­
dza biskupa, mające na celu nasze 
odrodzenie duchowe, ogół katolicki 
Sosnowca niech okaże Jego Ekse- 
lencji w dniu Jego przybycia dowo 
dy wdzięczności zrozumienia pracy 
księdza biskupa.

Z tej okazji komitet przyjęcia 
J. E. księdza biskupa prosi proed- 
wicieli władz rządowych, samorządu 
wyob wszystkie cechy i oigauiza- 
(•je społeczne i polityczne, stojące 
na gruncie katolickim, do przyjęcia 
jaknajszerszego udziału w powita­
niu Dostojnego Gościa, oraz w dal­
szych uroczystościach, które odbędą, 
się w Sosnowcu.

Cechy i organizacje proszone są 
o przybycie ze sztandarami w sobo­
tę, 20 kwietnia rb o godz. 16.30 i za 
trzymanie się przed kościołem kole 
jowym pray ul. 3 Maja.

Osobne zaproszenia rozsyłano 
nie będą.
Prezes komitetu: W. Kuźniak.

Wice-prezes Dr. K. ZahoTslri.
Sekretarz. T. Kowalski,

Towarzystwo przyjaciół teatru
chce wydzierżawić teatr w Sosnowcu

W tych dniach odbyło się w So­
snowcu pod przewodnictwie® p. «vt 
ceprezesa sądu okręgowego p. Ku­
charskiego, posiedzenie członków 
towarzystwa przyjaciół teatru, na 
któmn zastanawiano się nad dal­
szym losem teatru sosnowieckiego

PrzedewszystMem postanowio­
no zwrócić się do magistratu z pro­
pozycją wydzierżawienia teatru to ­
warzystwu przyjaciół tcatru-T.P. I'. 
jako dzierżawca teatru, zaangażo­
wałoby dyrektora w drodze konk .r 
su, ten zaś zaangażowałyby zespól 
aktorski.

Przy angażowaniu dyrektora T. 
P. T. zastrzegłoby sobie wpływ na 
repertuar teatralny, jak również na 
dobór personelu aktorskiego.

Środki finansowe towarzystwa 
przeznaczone mają być na kupno 
dekorac.yj, rekwizytów i urządzenia 
kostjuraiami. miasto natomiast z 
subwencji, przeznaczonej na teatr 
ma przebudować westibuł, odnowić 
teatr i ulepszyć ogrzewanie tea Tu. 
Dalej towarzystwo projektuje, aby 
aktorów zaangażować na stałe mie­
sięczne pensje. Jednocześnie T. P. 
T. ma przeprowadzić propagandę 
wśród społeczeństwa, mającą na ce-

Kwiecień
28

Piątek

lu spopularyzowanie teatru i zachę 
cenie do zapisywania się na człon­
ków7 T.P.T., którzy korzystać ma­
ją ze znacznych ulg przy kupnie 
biletów7 do teatru.

Jak nas informują, magistral u* 
stosunkował się do projektów T. P- 
T. przychylnie i nic będzie robił żad 
nych trudności przy ich realizacji 
Powyższe projekty nie są ostateczne 
T. P. T. zastanowić się ma jeszcze, 
czy zorganizować teatr stały, sezo­
nowy, czy też dojazdowy. Przewi­
dując jednak, że po reorganizacji 
teartu zwiększy się frekwencja, 
co da podstawy egzystencji teatru, 
liczyć się należy z tern, że zorgani­
zowany zostanie teatr stały. Cała 
akcja T. P. T. prowadzona jest pod 
kątem przyszłego sezonu teatralne­
go. Obecnie toczą się z magistratem 
pertraktacje, które w niedługim cza 
sio zadecydują ostatecznie w tej 
sprawie.

P I A N I N O
zagraniczne, nowoczesna, bardzo 

mało używane sprzedam trnio.
KATOWICE, MŁYŃSKA 4

KALENDARZYK
Dziś; Pawła od K.
Jutro Piotra M, \
Wschód słońca: 4.35 
Zachód słońca: 18.58

R A b J O
WARSZAWA.

Piątek, 28 kwietnia.
11.40, Codz. Brzegiąd Prasy Polak, 

1L5U. Koin. meteor. 1Lo7. Sygnał czasu.
12.00. Program na dz. bież. 12.10. P iyty.
13.20. Kom. PiM. 15.10. Kom Państw, 
Ins . Eksport. 15.15. Kom. guspod. 15.25. 
Chwilka lotu. 15155. Przegląd wydaw­
nictw perjodyczn. 15110. iTyty. 10.2U Ud 
czyi dla maturzystów, 17.00 Koncert 
Reprezentacyjnej ork. 17.55. Program  
na dz. n&sł. 18.20. Wiad. sport. 18.25. Mu 
zyka lekka 191M). Rozmaitości. 19.20. 
Przegląd rola. 19.30. Feljelon p. t. Na 
pełnem morzu, 19.45. Pras. Dz. Radj.
20.00. Pogad. muz. 20.15. Koncert symf. 
z Eiłh. Warsz. 22.40. Wiad. sport. 22.45 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.55. Kom. mt 
teor. i kom. polio. 23.90. Muzyka ton.

KATOWICE.
Piątek, 28 kwietnia.

11.40, Codz. Przegląd Pras. Polsk. 
11,58. Sygnał czasu z Warsz. 1210. P łyty.
13.20. Kom. meteor. 1599. Kom. gospod. 
15.10. Tr. z Warsz. 1558. Bajeczki dift 
dzieci. 10.85. Intermezzo muz. 18.29 Tr.
% Warsz. 17.00. Koncert kameralny. 
17.55. Program na dz ,nast. 18.98. Tr. a 
Warsz. 19.15. Rozmaitości. 1925. Kom, 
sport. 19.30. Tr. z Warsz, 22.50. Program  
na dz mast. 22.55. Kom. meteor, z  War 
ssawy. 23.00. Skrzynka poczt, w jęa 
frane.

Z KIELC.
<k) Nowe władzo związku podofioe 

rów rezerwy, W Kielcach odbyto sią  
walne zebranie zw, podoficerów rezer 
wy, na którem dokonano wyboru no­
wych władz.

Do zarządu weszli pp.: Cz. Mac-hara 
—• prezes, H. Zajączkowski — wioepre 
zes, E. Niedbalski — zastąpea wic?pro 
zesa, E. Dlużewski — s kretarz, Pole- 
sa — zas gpca sekr. i_ kierownik brat. 
niej pomocy, K. Marciszewski — gosp., 
B. Jażdźyński — zastępca gospodarza, 
Łukasik — ref. oświatowy. M. Noa- 
steiu — komendant koła.
(k) W Pińczowie spłonęło 41 zagród go 

spodsrakieb. Oucgdaj w Pińczowie wy 
buchł pożar w zabudowaniach spadko­
bierców Ksyla Wrocławskiego, który 
1,'astepnie przeniósłszy sią na sąsiednio 
budynki zniszczył ogółem 8 domów 
mieszkalnych, wartości około 30900 zł.

Przyczyną pożaru było nieostrożno 
obchodzenie si© z ogniem przez Zmid- 
ka Lejbusia, który posługiwał s ię  świe 
cą w czasie rżnięcia sieczki.

POLICJA ARESZTOWAŁA PARĘ  
OSZUSTÓW.

Na posterunku P -P. w Chęcinach, 
pow. kieleckiego, zgłosiła sią Żebrow­
ska Katarzyna, pochodząca ze wsi i. 
gminy Mirzec, pow. iłżeckiego, a za­
mieszkała chwilowo w Kielcach przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 36 i zameldowa­
ła, że w barakach xlla emigrantów w 
Kielcach spotkała sią z nieznanym jej 
osobnikiem, który na skutek jej zwie 
rżeń, że poszukuje pracy .zapropono­
wał jej wyjazd na roboty sezonowo 
do Nkm iee, na co ta zgodziła si©.

Osobnik ten nie chciał „oby wsiada 
li do pociągu w Kielcach .lecz na st, 
Chąeiny. W tym  celu udali sią tam pio 
szo, gdzie osobnik ton przedstawi! sic 
jej jako Banasik W ładysław i że pod­
róż odbędą pociągiem bez biletu, a ua 
wszelki wypadek gdyby ich aoriduk- 
tor zatrzyma! za jazdę bez biletu, to 
on już z nim załatwi,' byleby mu dala
posiadane pieniądze.

Żebrowska żądaniu Banasika uczy­
niła zadość .dając mu posiadane 25 zł 
i pakunek z garderobą.

Po wejściu do pociągu osobnik prza 
‘■•zed! do innego przedziału, a następnie 
udał sie dalej tak, że Żebrowska nie 
mogła go już odnaleźć, przeto wysia­
dła -/powrotem z pociągu i o powyz- 
szem zameldowała szeregowemu P. 1 • 
na st. Chąeiny.

Ustalono, iż osobnikiem iym jest 
Banasik W ładysław Jat 33. bez si sle­
go miejsca zamieszkania i pracy, któ­
remu bvł« pomocną jego żona uieślub 
na -  Ala ni rok Balbina. Skradzione 
rzeczy odebrano i zwrócono poszkodo. 
wanej.

Osrastów i przekazano
sadowi ^rodzkiemTt w Kifilcłich..
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Pamiętaj, że
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K IE LC E , DUŻA 10
wydaje najsmaczniejsze obiady a 3-eh 

dań po 1 *ł. 20 gr.
  Znakomite wędliny na wage. —

PIW O . -----  W INO .

Z SOSNOWCA.
P. CW AJGENHAFT N IE  SKO­

RZYSTAŁ Z PRZYW ILEJU 
PIERWSZEŃSTWA 

na dzierżawę rzeźni miejskiej w So 
snowcu.

Jak to już donosiliśmy, z ośmiu 
ofert, złożonych w magistracie na 
dzierżawę rzeźni miejskiej wybrano 
dla miasta najkorzystniejszą, a mia 
nowieie ofertę huty „Helena1" w 
Sosnowcu! 171.000 /i.)

Ponieważ prawo pierwszeństwa 
przysługiwało dotychczasowemu 
dzierżawcy rzeźni p CwajgenhaUo 
wi, magistrat zwrócił się do niego 
z zapytaniem, czy chce skorzystać 
z tego przywileju i przyjąć ofertę, 
jaką przedstawiła huta „Helena"

P. Owajgenhaft w odpowiedzi 
nadesłał do magistratu list, w któ­
rym oświadczył. że z przywileju 
pierwszeństwa nie skorzysta i  i  
dzierżawy rzeźni rezygnuje.

 oOn-----
POMIARY GRUNTÓW POD BU­
DOWĘ POCZTY W SOSNOWCU.

Onegdaj i  wczoraj na placu, 
gdzie według projektu, ma stanąć 
gmach urzędu pocztowego w Sn 
snowcu przy ul. Piłsudskiego — 
czy” ono pomiary gruntu.

Może nareszcie budowa poczty 
przyjmie w najbliższej przyszło­
ści realne kształty.

 oóo-----
„SZKOŁA ZDROWIA". 

Popularne pogadanki higieniczne.
W miejskim ośrodku zdrowia i o 

pieki społecznej w Sosnowcu przy 
ul. Teatralnej nr. 4 odbędą się na­
stępujące pogad.: 30 brn. o g U 30 
dr. med. H. Konopkówna: „Jaglica 
czyli egipskie zapalenieoczu1"- 7 ma 
ja o godz. 11-30 dr. med. D. Meyer* 
„Choroby weneryczne11. Odczyt dla 
mężczyzn.

 Ol le------
NOWE PODWYŻSZONE CENY

MIĘSA WOŁOWEGO W ZA 
GŁĘBI U.

Wczoraj w magistracie w So­
snowcu odbyło się posiedzenie ko ­
misji cennikowej, na którem ustało 
no nowe inidwyższone ceny mięsa 
wołowego.

Za klg. mięsa wołowego z ko­
ściami — zł. 1.10 (bvl<> 95 gr.), za 
klg. mięsa bez kości zł 1 30 (hv li 
1.15 zł.), za klg. baraniny i cielęci­
ny — zł. 1.30 (było 1-20 zł.)

Ceny powyższe obowiązują od 
dziś na całym terenie Zagłębia Dąb­
rowskiego.

 o fto ----
SPRZEDAŻ NALEPEK NA DAR 

NARODOWY 3 MAJA.
Rozpoczęto już sprzedaż po 

domach i biurach nalepek na dar na 
rodowy 3 maja.

Nalepki nabywać można w skle 
pach pp: Kucharskiego, Czechow­
skiego j )Vitkowskie;j oraz w księ­
garniach ,.Polonia11 (ul. Małachow­
skiego), „Postęp11 Gd Narutowicza) 
i Klausowej (ul. Orla).

 oUo-----
Przy Gimnazjum Żeńskiein im. I I .  

Rzadkiewiczowej w Sosnowcu czynna 
będzie od nowego roku szkolnego, t j, 
od 20 sierpnia b. r., sześcioklasowa 
koedukacyjna szkoła powszechna za­
miast klas wstępnych oraz I  i I I  klasy 
dotychczasowego Gimnazjum. Szkoła 
powszechna zajmować będzie rozszerzę 
ny w tym celu lokal przy ul. Dębliń­
skiej Nr. 1, klasy obszerne i widne. Le­
kcje prowadzić bodzie grono nauczyciel 
skie, złożone z osćb przeważnie z wyż- 
szem wykształceniem.

Tnformacyj udziela kanoelarja flim  
nazjurn codziennie od 9 do 13-ej, 
teł. 4-05.

'T u . tplpł&Ą
tylko Krem Nivea. Kto przezorny, woli zapobiec. Polrzeba 
tylko pamiętać by na noc oraz w cięgu dnia przed wyjść em 
na powietrze natrzeć starannie twarz i ręce Kremem Nivea. 
Wtenczas już nie zaszkodzę skórze żadne ujemne wpływy 
atmosferyczne a cera pozostanie elastyczną, delikatną o mło­
dzieńczej świeżości. Tylko K r e m  N i v e a  zawiera SEuceryt  
i nie pozostawia tłustego połysku.

Krem N ivea w pudełkach po zł. O.40 do 2 .6  \  w tukach po zł. 1.35 i 2.25  
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Skończyć z samowolą dyrektorów
kop. „B a ś k a "

GŁOS W IN N Y ZABRAĆ WŁADZE.
Stosunki na kopalni „Helena.11 

są tak odosobnione, że trudno zna­
leźć drugi podobny przykład w dzie 
jach górnictwa zagłębiowskiegu. 
K ilku  żydów kombinatorów w spo­
sób bezprzykładny wyzyskuje 10- 
botnikcw i każe im czekać na wy­
płatę przez kilka miesięcy zrzęlu, 
zwodząc i obiecując bez przerwy

Sprawą kopalni „Helena11 i jej 
właścicielami i dyrektorami zajmo- 
wa,;śmv się tuż niejednokrotnie i to 
z różnych okazyj.

Ciekawe światło na gospodarką 
i stosunki panujące na tej kopalni 
miało wykrycie nadużyć podatko­
wych na szkodę skarbu państwa, 
które sięgają kilkuset tysięcy zło­
tych. Właściciele kopalni, dzięki zło 
żeniu w sądzie wysokich kaucji.

wypuszczeni zostali na wolność 
Zdawaćby się mogło, że kom­

promitacja w brzydkiej sprawie po 
spolitego oszustwa wpłynie nieć > t - 
moralniająco na właścicieli i skłoni 
ich do zaprowadzenia na kopa’ni 
ładu i porządku. Tymczasem cóż 
się okazuje?

Przestępcy nie okazali żadnej 
slłruchy i w dalszym ciągu postępu­
ją tak, jak poprzednio, zwodząc ro­
botników. Nie pomogła nawet ka 
ra 3 miesięcy więzienia, na jaką 
skazani zostali w drodze adminisGa 
cyjnej w starostwie. za złośliwe 
niewypłaeanie robotnikom ich za^ob 
ków. Robotnicy wyczerpali j iz
wszystkie środki, zmierzające do
wydostania swych ciężko zapraco­
wanych pieniędzy.

Głos winny teraz zabrać władze.

Sieroca dola ulic
prez Mościck ego, Jagiellońskiej ! Sob eskiego w Sosnowcu

O ulicy Prez. Mościckiego w So 
snowcu, na której o każdej niemal 
porze dnia i nocy zauważyć można 
unoszące się tumany kurzu, mieliś­
my sposobność już pisać. Obecnie 
dowiadujemy się, że wspominana u- 
lica zostanie w najbliższych dwach 
wysmarowana specjalnym tłusz­
czem t. zw. pyłochłoncm, który po 
chlania kurz.

Wiadomością tą oczywiście nie­
zmiernie się ucieszą mieszkańcy, nie 
tylko ul. Pr. Mościckiego, lecz i sa 
siedniej td. Jagiellońskiej. Najważ 
niejsza sprawa jest aby posmarowa 
nie ulicy pyłochłoncm nastąpiło 
jak tieinrędzei.

Jeśli już piszemy na ten temat 
to przypomnijmy magistratowi że 
ul. Jagiellońska, przy której miesz­
ka 7góra 600 osób nie posiada ebod 
ników, jak również jest niedosta­
tecznie oświetlona. Potrzebne są

przynajmniej dwie lampy na tej 
ulicy.

#  *  *

Również sieroco przedstawia S"ę 
dola ul. Sobieskiego. Mieszkańcy tej 
ulicy piszą nam, że, choć ulica ta po 
siada kostkę i stanowi niejako re­
prezentacyjny wjazd do miasta ze 
Śląska, to jednocześnie jest również 
szlakiem, którym ciągną „wonne11 
wozy „a rty lerji11 nocnej, pokąfnm 
wyworzącej nieczystości na pobli­
skie pola. Powietize iście , maho­
niowe11.

Ulica ta "stanowi ponadto miej 
see zebrań wesołych ludzi w porze 
nocnej. Zwłaszcza panie samo ra­
są b. agresywne i nie żenujące się 
niczem.

„Zbiórki" to ułatwia niedostaiecz 
ne oświetlenie tej ulicy, z czego li­
czy wiście korzystają męty w całej 
rozciągłości.

Samobójstwo zastawy naczelnika więzienia
w til»lcach

OiKffd-'d około godz. 9.23 rano, w y­
strzałem « rewolweru w skroń popełnił 
s<,.mobójsł wfl zastępcą naczelnika wie, 
zienia w Kielcach, ro d ko -L arz  straży 
wi»"if>nne.i Piotr Issel. lat 52.

Kula utkwiła Issplow-i w głowie i w 
s tanie beznadziejnym przewieziono go 
do szpitala św. A^ksar.dra, gdzie Icka 
rze dokonali natychmiastowej operacji 
wyjęcia kuli.ODcraeja miała sie.jedn.-ik 
stan zdrowia Issela jest beznadziejny.

Issel w styouiln b r. przybył do 
Kielc z Suwałk i pełnił funkcje kierów, 
nika działu gospodarczego, co nasu­
wało podejrzenie, że mógł popełnić na­
dużycia. co skłoniło go do popełnienia, 
samobójstwa.

Na miejsce wypadku przybyły włit 
dzc ślecK-c wraz z prokuratorem który 
zarządził szczegółowe badania ksiąg I 
kęsy. Okrcało słę, że kasa jest w7 po. 
rządku i przvezyna lozn-i-ziiwegc kro­
ku Issela był prawdopodobnie rozstrój 
nerwowy.

Issel ma już «za sobą 35 lat służby 
państwowej. Pozostawił on dwie córki 
Janinę, ]»t 29 i Ireną, łat 19 i raz 13-lct 
niego syna, który uczęszcza do III-eJ  
klasy gimnazjum w Kielcach.

Samobójstwo Issela wywołało w 
Kielcach duże wrażenie.

pigrzsjivy 
J. R A C Z K A

SOSNOWIEC,
Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38. 

i
DĄBROW Ą GÓRNICZA  

Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2 96,
Urządza pogrzeby najskromniej­
sze. najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, wień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

(s) Baczność legjoniścił Zarząd z wiąz 
ku łegjonistów polskich w Sosnow 
cu wzywa wszystkich łegjonistów do 
wziącia udziału w uroczystem przy­
jęciu ks. biskupa Kubiny w sobotę, 
dnia 29 kwietnia. Zbiórka o godz. 5-oj 
popołudniu przed kościółkiem koleje 
wyra.

CZŁOW IEK Z GODNOŚCIĄ, 
ŹLE UŻYTĄ.

Na dworcu w Sosnowcu zatrzy­
mano jakiegoś podejrzanego jegomo 
ścia, który unikał śledzących go o 
cżu dyżurującego posterunkowego.

Ponieważ wogóle rozmowy z wła 
dzą o tej porze, a zwłaszcza takie, 
które kończą się kryminałem, są nie 
miłe, zatrzymany obraził się i wy­
wołał straszną awanturę, zwymyślał 
posterunkowego, władze i zagm/.l 
interpelacją w sejmie.

W komisarjacie oświadczył z god 
nością, iż jest Stanisławem Bielec­
kim, zamieszkałym w Sosnowcu, 
ul. Modrzejewska 40 liczy lat 32 i 
jest oficerem rezerwy.

Dla wyjaśnienia przykrej omył 
ki, zajrzano do... albumu przcsTp 
ców Na pierwszej stronie widniała 
okazała postać Bieleckiego z nasT- 
pującym dopiskiem: „Złodziej znwo 
dowy i aferzysta11, wobec czego mi 
mo dalszych protestów, podającego 
się za oficera aferzystę przymknię­
to.

Z wyroku sądu posiedzi tydzień 
w kozie-

 oim------
(s) Zebranie sekcji handlowej szko­

ły żeńskiej im. K r. Jadwigi od­
będzie się w dniu 28 bm. o godz. I8 ej 
w lokalu szkoły handlowej męskiej T. 
Płockiego w Sosnowcu, Targowa 12.

(s) Komenda obwodu lcgjnnu mło­
dych w Sosnowcu wzywa wszystkich 
członków do obowiązkowego stawie­
nia się w sobotą, o godz. 19_ej w lo 
kału własnym przy ulicy Nowej 49, 
w sprawie wyjazdu do Poznania na 
zjazd legjopu młodych w dniu 3-go 
maja.

(s) Kartofle rakoodpornc. Wobec te 
go, że gjrjiL'ta w obrąbio m. Sosnowca 
zostały uznane jako zakażone rakiem 
ziemniaczanym — nie wrolno jest sa­
dzić innych ziemniaków tylko z od­
mian rakoodpornych.

Aby ludność nie była narażona na 
straty i kary — za pośrednictwem sej­
miku w Bądzinie nu,gist rat sprowadził 
wagon kartofli odpowiednich do sadze 
nia i rozsprzodawane są one od dnia 
27 b. m. ludności po cenie 4 zł. na ram 
pie Cukiermana, przy ul. Sienkiewicza 
w Sosnowcu, bucłłta nr. 10.

W  interesie własnym ludność win­
na nabywać tylko te kartofle do sadzo 
nia.

(s) Kursy społeczne. Zarząd oddzia­
łu w Sosnowcu PZZPP i H . Rz. zawia 
damia, iż trzeci z kolei wykład meo. 
H. Rajzmana odbędzie sią w nadcho­
dzącą sobotą, t. j. dnia 29-go b. m. o 
godz. 19.20 w lokalu związku przy ul. 
Sienkiewicza 1. 17-a. Uczestnicy proszę 
ni są o punktualne przybycie.

(s) Złodzieje w rękach policji. Za­
trzymani zostali mieszkańcy Sosnowca 
Władysław Dybas (Tylna 24), Michał 
Buszyński (Pańska 42) i bracia Włady  
sław i Stanisław Wierzchowscy (Lipo 
wa 4). Wszyscy ci dokonali kradzieży 
w sklepie Moszka Zilbersztajua (Tar- 
rrnwn Ovmrly.nno i uh w wifiżleniu.
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Str. 6.

Z B Ę D Z IN A .
<b) Zebranie zw. podoficerów w 

Orodźcu. Dnia 30 b. m., odbędzie sic 
zebranie członków związku podofice­
rów rezerwy w Grodźcu.

Na zobraniu tem zostanie wygło­
szony referat o przysposobieniu woj. 
skowein i referat o gazownictwie.

 o(j>----
Z CZELADZI.

(e) 3 maj w Czeladzi. Komitet wy­
konawczy obchodu święta 8-go maja w 
Czeladzi opracował następujący pro­
gram uroczystości: dnia 2 maja o g. 
7,30 wiecz. zbiórka wszystkich organ i. 
zacyj przed pomnikiem, skąd pochód 
uda się na Rynek na capstrzyk, któ/y  
będzie połączony z biwakiem powstań 
czym i manifestacją antyniemiecbą. 
Przy rozpalonych ogniskach obozo­
wych na Rynku koncertować będzie 
orkiestra oraz zostaną wygłoszone 
przemówienia.

Dnia 3-go- maja po uroezystem na­
bożeństwie. które będzie odprawione o 
godzinie 10 rano, w kościele parafial­
nym, nastąpią przemówienia na Ryn­
ku i rozwiązanie pochodu.

Wieczorem o godz. 6.30 wiecz. w ,sa 
li kina ..Czary" urządzona będzie nro. 
czysta akademja.

(e) Zapowiedz m anifestacji antynie. 
mieekiej w Czeladzi. Onegdaj w lokalu 
„Kuźnicy" pod przewodnictwem p. E. 
Balązińskiego odbyło się zebranie w 
sprawie zorganizowania manifestacji 
antyniemieckiej w Czeladzi.

Postanowiono urządzić wiec prote­
stacyjny w dniu 2 maja r.a Rynku w 
Czeladzi. M anifestacja antyniemieeka 
połączona będzie z obchodem rocznicy 
wybuchu trzeciego powstania na G, 
Śląsku. W skład komitetu wykonaw­
czego wchodzą pp.: J. Sadowski, E.
Bałaziński i J. Tajehman.

Zebranie zostało zainicjowane przez 
legjon ińłodyeh w Czeladzi.

<c) Hodowcy gołębi w Czeladzi. Sta
ranieni podkomisarza Trzęsowskiego 
na Piaskach odbyło się  organizacyjne 
zebranie hodowców gołębi poczto­
wych, na którem po Avysluchnniu refe 
ratu postanowiono założyć towarzy. 
stwo hodowców gołębi pocztowych.

Prezesem został pod komisarz Trzę 
sowski, wiceprezes —■ J. Mikleja, sekre 
tarz — Szerzyniecki, skarbnik —p.. Las 
sota.

Pierwsze zebranie towarzystwa od 
będzie się w lokalu zw. podoficerów 
rezerwy na Piaskach, w sobotę o g, 17,

Anonim pisany po niemiecku
— zaważy! na  wydzierź wseniu fabryki 

B ernd ta  w Zawierciu,
Przed dnfoma miesiącami roze­

szły się po mieście pogłoski o uru- 
chomieniu fabryki Berndta w Za­
wierciu. Pogłoski te okazały się 
prawdziwe, albowiem jeden z kup­
ców łódzkich prowadził z właścicie 
lami wspomnianej fabryki pertra­
ktacje, w sprawie wydzierżawienia 
fabryki na przeciąg paru lub kilku 
miesięcy. W uruchomionej fabryce 
miało znaleźć pracę około 200 robot 
ników. Aczkolwiek kupiec ten sta­
wiał właścicielom fabryki dość cięż 
kie warunki, to jednakże, że wzglę 
du na zatrudnienie byłych robotni­
ków, warunki te skłonni byli przy­
jąć-

Przed zawarciem umowy kupiec 
ten czynił już prace przygotowaw­
cze, przy czyszczeniu kotłów i t. p., 
jak również przysłany przez niego 
fachowiec stwierdził stan urządzeń 
fabrycznych.

Sprawa, „była na najlepszej dro­
dze i sprawa podpisania umowy by 
la kwestją paru godzin. Jednakże 
w pewnej chwili zaszedł w tej spra 
wie. sensacyjny zwrot, a mianowi­
cie: w chwili, gdy w Zawierciu 
prawnicy opracowywali tekst umo­

wy, przebywający w Łodzi kupiec 
otrzymał z Zawiercia anonim pisa­
ny w języku niemieckim, ostrzega­
jący go przed wydzierżawieniem fa 
bryki, której urządzenia pozostawia 
ją  b. wiele do życzenia,- zwłaszcza 
zaś według doniesienia anonimu, w 
fatalnym stanie znajdować się mają 
kotły.

Stwierdzić należy, że kontrolują 
cy ostatnio inżynier dozoru -kotłowe 
go orzekł, że kotły znajdują się w 
dobrym stanie. Stan zaś pozosta­
łych urządzeń fabrycznych badany 
był przez fachowca przysłanego 
przez kupca i nie spotkał się z kry 
tyczną oceną. Kupiec jednakże dał 
wiarę anonimowi i do podpisania li­
niowy do tej pory nie przybył i nie 
wiadomo, czy wogóle przybędzie. 
A więc 200 robotników, którzy mie 
li znaleźć zatrudnienie, zawdzięczać 
mogą dalsze bezrobocie tajemnicze­
mu człowiekowi, który był autorem i 
oszczerczego anonimu; pisanego W f 
języku niemieckim. u

Nasuwają się przypuszczenia* że 
anonim ten pochodzi od któregoś z
byłych robotników firmy Bernat.

Nieogiędny w słowach p. rejent z Żarek
skazany został na dwa tygodnie aresztu.

Sensacją wczorajszego dnia była 
w sądzie okręgowym sprawa wy­
toczona o zniesławienie rejentowi 
w Żarkach p. Stanisławowo Wolbee 
kowi przez syna byłego notarjusza 
w Żarkach kapitana służby czyn r ej 
p. Stanisława Kędzierskiego, przy 
dzielonego obecnie do warsztatów 
amunicyjnych w  Warszawie.

R ejen t - Wołbeck. — jak. wynika 
z treści skargi, — wyrażał się wy- 
soca.cbeiżywie, o k p i  Kędzierskim 
i nazw ał ,-io między innomi „bandy 
tą ‘‘, twierdząc, że zamordował na u- 
liey w Warszawie człowieka.

W rzeczyw istości kpi- K ędzier­
ski istotnie postrzelił na ulicy w 
W arszawie jakiegoś opryszka, kto 
ry  rzucił się na niego i został prmz 
wojskowy sąd zrehabilitowany. In ­
ne obelgi pod adresem kpt. Kędzier­
skiego, zniesławiając go, okazały

się równie- bezzasadne. Potwierdził 
to między innymi badany w ckarak 
terze świadka lekarz żareeki, dr. 
Pajchel.

Pierwsza rozprawa przeciwko 
rejentowi Wołbeekowi odbyła się 
w sądzie grodzkim w Koziegłowach 

.w dniu 7 lutego br. Rejent Woł­
beck skazany został na dwa tygbdń. 
aresztu i 200 złotych grzywny i od 
tego wyrobu odwmłal ‘ sięjfłp sądń: 
okręgowego. 7' : i :k;.voo

Rozprawa ściągnęła na salę rez 
praw całą palestrę z prezesem sądu 
na czele. Po półtoragodzinnym prze 
wodzie sądowym przewodniczący 
rozprawie sędzia Wierzbicki ogło­
sił wyrok, zatwierdzający wyrnie ■ 
rzoną rejentowi Wołbeekowi karę.

Oskarżenie popierał mee. K rzt- 
. muski. Rejent zapowiedział k a­
sację .

...  Nr. 11€

Z  DĄBROW Y.
(d) Ze stów. kupców w Dąbrowie Ze

względu na ostateczny termin składa­
nia zeznań o dochodzie za rok ubiegły 
który upływa z dniom i  maja, stowa­
rzyszenie kupców polskich w Dąbro­
wie przypomina swoim członkom z Dą 
browy, gminy Zagórze i Łagiszy o skła 
daniu zeznań o dochodzie, gdyż niezło 
żenie zeznania pociąga za sobą grzyw­
ny i zaoezność wymiaru podatku do­
chodowego. Kancelaria stowarzyszę, 
nia mieszcząca się przy ulicy 8-go ma­
ja w Dąbrowie czynna jest do dnia 1 
maja rb. od godziny 9-ej do 18-ej.

Stowarzyszenie kupców polskich łą_ 
cznie ze zjednoczeniem stanu średnie­
go w Dąbrowie organizuje 8 dniową 
wycieczką swych członków do Gdyni w 
dniu 4 czerwca 1933 r. Zapisy na wy­
cieczką, przyjmuje kancelarja stowa­
rzyszenia kupców polskieh w Dąbrowie

A K A D E M IC Y  K RAK O W SC Y  
W  D Ą B R O W IE .

W Dąbrowie bawiła w ty  -b 
dniach wycieczka słuchaczów wy­
działu pedagogicznego uniwersy+e- 
tu Jagiellońskiego w Krakowie, któ. 
ra  zwiedziła: bibljotekę, czytelnię i 
lektorjum miejskie oraz szkołę pcw 
szechną i świetlicę dla młodzieży 
bezrobotnej. Zainteresowanie było 
duże, w szczególności świetlicą, któ 
ra według opinji zwiedzających u- 
rządzona jest wzorowo.

M A N IF E S T A C JA  A N T Y N 1E -
M IEC K A  W  S T R Z E M IE SZ Y ­

CACH.
Staraniem komendy obwodu leg 

jonu młodych w Strzemieszycach 
zawiązany został komitet, do któro 
go weszli przedstawiciele poszcze­
gólnych organizacyj w celu zorgani 
zowania wielkiej manifestacji anty 
niemieckiej.

M anifestacja odbędzie się w nie 
dzielę, tj. 30 bm. o godz. 15.30.

Komenda legjonu młodych pro­
si społeczeństwo strzemieszyckie i 
okolic o jaknajliezniejsze wzięme 
udziało w manifestacyjnym pocho­
dzie. dając w ten sposób wyraz po­
tępienia bestialskich mordów por.eł 
nionyeh na obywatelach polskiph w 
Niemczech przez zbirów* hitlerow­
skich.

Czy wiesz, że KOMUNALNA  
KĄSA oszry.FDNOSTI w  Za- 
wicreiu przyjmuje na corn i«OM. 
towanio wkłady na książeczki B a 

-e- oszczędnościowe począwszy oil 5 
jednego złotego?

m m w r* ” r : vs*.

marli wstają z grobu...
POW-I ESC. 59

XXVI i.
Gabrjela szybko wyrwała sir z 

objęć Raula i pobiegła do okna.
— Pani de Brennes —- zawołała 

z przerażeniem, widząc matkę i cór­
kę, w siad a ia ee  z powozu.

—■ Uspokój się. moja droga, moja 
najukochańsza — rzekł młody czło­
wiek z uśmiechem — powitam te 
panie z całą zimną krwią, bądź pew­
na, że mowy o tobie nie będzie-.. 
Wkrótce zresztą dom ten opuścisz.. 
Nie tir  miejsce przyszłej wieehrobi- 
ny de Challins.

W chwili, kiedy Raul kończył te 
słowa, drzwi salonu otwarły się

M argrabina z I,eonidą_ ukazały 
się w drzwiach salonu.

— Czegóż to się dowiaduję mój 
drogi chłopcze, jesteś tu już podob 
no przeszło od godziny!

Raul uścisnął rękę matki, potem 
córki i odpowiedział:

— Istotnie... Rozmawiałem z pan 
ną G abrjela,.która była tak dotrą, 
że dotrzymywała mi tow arzystw o..

—- Czas musiał wydawać się p a­
nu bardzo długi... — rzekła naiwnie 
Leonida.

— O nie, wcale nie, zapewniam 
panią...

— No, nareszcie jesteśmy — mó­
wiła pani de Brennes — i mam na­
dzieję, że nam przebaczysz to mimo­
wolne opóźnienie... Nie wiedząc, że 
tu  jesteś, nie spieszyłyśmy się z po­
wrotem.

Leonida zdjęła kapelusz i man­
ty Ikę... Podała to wszystko Gabrjeli, 
mówiąc do niej:

— Zanieś to do mojego pokoju, 
proszę cię... Nie będę potrzebował? 
dzwonić na Justynę...

Gabrjela zaczerwieniła się po 
uszy, spoglądając na Raula.

Młody człowiek nagle zbladł. 
Brwi mu się zmarszczyły, usta po­
ruszyły, lecz powściągnął się i nie 
rzekł ani słowa.

To, co usłyszał niedawno z ust. 
Gabrjeli o projektach margrabiny i 
Leonidy zamknęło mu usta. Wzrok 
jego skrzyżował się ze "wzrokiem 
Gabrjeli, która wyszła, niosąc kape­
lusz i lekkie okrycie panny de Bren­
nes.

— Siadaj, kochany Raulu... — 
rzekła margrabina, biorąć sama 
krzesło. — Oczekiwaliśmy twojej 
wizyty z niecierpliwością... Miałeś

wiele interesów nieprawdaż?
— Tak, droga pani, bardzo wie­

le... — odrzekł pan de Challins.
— Ale teraz jesteś pan już yo 

pełnie swobodnym? —■ rzekła Lenni 
da ożywionym tonem: — Będziemy 
częściej się widywać, mam nadzieje 
i liczę na to... Czy wiesz pan, panie 
Raulu, że przez pana popełniłyśmy 
grzech ciekawości...

— Przezenmie pani? a to jakim 
sposobem?

— Obiecując nam zwierzyć się..
Raul udał zdziwienie.
— Czyż mówiłem o jakiemś 

zwierzeniu?
— Niewątpliwie, a nawet miało 

być bardzo ważnem, gdyż jak pan 
mówiłeś chodziło o pańskie szczęś­
cie.

— Szczęście to rzecz rzadka, 
pragnie się go — oczekuje — spo­
dziewa... a najczęściej nie przycho­
dzić

— Jeżeli jest kto, nie mający 
prawa tego mówić, to chyba ty, pa 
nie Raulu! — rzekła margrabina.— 
Szczęście samo do ciebie wchodzi. 
Śmierć wuja, w tak młodym wie­
ku robi cię panem olbrzymiej fortu 
ny.

— Pieniądze mogą dać rozko­
sze, ale nie szczęście... — rzekł Raul.

— Ależ to paradoks! — odezwa 
la się Leonida — pieniądz jest kró 
lam świata, jest wszystkiem.

—: Pozwolisz pani. że liędę prze­
ciwnego zdania.

— Oh, moje dzieci, nie sprzeczaj 
cie się — przerwała margrabina. — 
Pogarda bogactw jest w bardzo do

• :>rvm ■, tacie i najmniejszej nie 
sprawia przykrości, kiedy się je po 
siada. Ale nie oto chodzi Oczekuje 
my obiecanego zwierzenia?.. Wszy- 
Ki.,0 . cu ciebie dotyczy, m ó j,I" r" ,\:— 
l ar; z nas interesuje... Mów więc.

Raul miał umysł prawy i zacną 
z gruntu naturę. Wiedząc o złudze­
niach pani de Brennes względem
siebie ,uważał za swój obowiązek 
rozczarować je.

— Będę więc paniom posłusznym 
— odrzekł! — lecz ciekawość wasza 
nie będzie zadowoloną, nie tyle bo 
wiem pragnę zwierzyć się przed pa 
niami, jak raczej prosić o radę.

— Ó radę? — ze pytała margra­
bina.

— Tak jest.
— W jakim przedmiocie?
— W przedmiocie zamiaru, ja­

ki powziąłem.
Leonida słuchała z łatwą do zro 

zumienia chciwością, od samego po­
czątku całej tej rozmowy. Sama na 
ni de Brennes również była bardzo 
wzruszoną.

Raul mówił dalej:
— Byłaś pani przyjaciółką mo­

jej matki i mnie okazywałaś zaw­
sze życzliwość, panią zatem natural 
nie, chciałem prosić o radę, kiedy 
idzie o moją przyszłość.

-Margrabina spojrzała na.córkę.
Leonida zrozumiała znaczenie 

tego spojrzenia i zaczerwieniła się 
po uszy.

d. e n
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Cienie niemieckiego cesarstwa
nad głowami pary narzeczonych

P ra c u ie il na ladtU  -  od poczywa) na morzu. 

L E T N I E  W Y C I E C Z  K I

M O R S K I E
A nglii, S z k o c j i ,  I r la n d JI, F r a n c j i .  B a ig jlj  
H o U n d j l ,  D a n j l ,  N o r w o g J I  I S i w o o | l  

w I i p e u  I » l o r p . n l a  1933 r

Ceny biletów od 100-— zł
JnMrmacjel sprzedał biletów  w  Ciurach 

LINJI GDYNIA-AME?RYKA
v/ W arszawie —  M arszałkowska 116  
w G d y n i  —  ul .  W a s z y n g t o n a  
w e  L w o w i e  —  ul .  N a  B ł o n i e  2  
w K r a k o w i e  —  ul  L u b i c z  3 
w  R zeszow ie -  ul Grollgera 1004  
o r a z  w  b i u r a c h  p o d r ó ż y

aT z“ p a s z n o r t ó w  j fa g ran ioznyzsh  i wiz

N ajstarszy syu niemieckiego 
„Kęonprinza“, ukochany wnuk eks- 
kajzera, Wilhelm v o n  Hohenzollern, 
wysuwany przez monarchistów prm 
skich na władcę, — zakpił sobie ze 
wszystkich. -

Będąc w Bonn na studjaeh, za­
kocha! się w młodej i ładnej pannie 
Dorocie Balviati i zaręczył się z nią, 
mimo, że dziewczyna nie posiada w

Z ZAW IERCIA,

; : ; BOTNl W  MAGI
STRA CIE.

Przyjęcia na roboty publiczne 
trw ają już od paru tygodni, bez pra 
cy pozostają jednak dotąd wielkie 
gromady bezrobotnych. Na rolioty 
publiczne pośredniczy wyłąc.ztpc 
P . U. P. P.. Do pracy przyjmowa­
ni m idi być przedewszystkiem bez 
robotni, posiadający najliczniejsze 
rodziny, tak bowiem opiewała in 
strukcja m agistratu przesłana do 
PU PP . Niejednokrotnie stwierdzo­
no wszakże, żc P U PP  niejlrzyina 
się ściśle wydanej instrukcji, albo­
wiem do pracy przyjęto już jd y  

weg osób z mniejszych rodzin i 
kawalerów zdarzył się nawet n ie ­
jeden wypadek, że z jednej rodziny 
średniej zatrudnionych jest obecnie 
po 2 osoby, gdy tymczasem z rodzin 
składających się z 4 do 6 osób do tej 
i'"  -* ani jedna nie jest zatrudniona

Aołujp to wśród bezrobotnych 
siuszne rozgoryczenie. W związku 
z tern w dn- wczorajszym zebrało się 
w magistracie około 200 osób bez­
robotnych. których delegacja przed 
stawiła komisarzowi omawianą spra 
wę.

Komisarz przyrzekł interwenio­
wać w tej sprawie w PU PP . Po wy 
słuchaniu sprawozdania delegacji 
bezrobotni rozeszli się spokojnie Ko 
niecznem jest aby władze przepro­
wadziły ścisłą konsolę zatrudnio­
nych na robotach publicznych ro­
botników i usunęły krzywdzący po­
dział.

 oOo------
(z) Leg jon młodych w Ggrodzicńcu, 

W  Ogrodzieńcu odbyło się zebranie 
organizacyjne legjonu młodych. W ze­
braniu tern z ramienia zarządu obwodu 
Zawiercie wzięli udział pp.: H.Konrad, 
Kitala i Powroźnib.

Referat p. t. „Legjoniści, łegjon mło 
dych, a społeczeństwo" w ygłosił p. 
Konrad, poczem pp. Kitala i Powroź. 
nik mówili o pracach i dyscyplinie le 
gjonu młodych.

Po wysłuchaniu przemówień zebra­
ni jednogłośnie zgłosili swój akces do 
nowopowstałej placówki. Na kierowni 
ka placówki powołany został c Mora­
wiec.

 oOo——

sobie kropli arystokratycznej krwi.
PA N IEN K A , KTÓRA MOGŁA­

BY STAĆ S IĘ  CESARZOWĄ
Frąulęin Dorothea Salviati jest lo 
śliczna, wesoła szatynka o jasnych 
oczach.

Fakt, iż ukochany, przez jej po­
ślubienie wyrzeka się nazawszc na­
dziei rządzenia 63-mi!jonowym na-

Lutzie, którzy chodzą swoimi
drogami...

SĄD N IE PODZIELA ICH  METOD.

Jest pewna grupa amatorów cu 
dzej własności, zwących się „lipka- 
rzami**. Obywatele ci, jako prawdzi 
wi miłośnicy swego zawodu, nie 
dostają się do cudzych mieszkań u- 
tartą  drogą, przez drzwi, lecz korzy­
stają z iislug balkonów, strychów 
itp.

W izyta taka przez balkon spot­
kał ostatnm p. Moszka N ajera z Mo 
drzejowa (Dąbrowskiego 7) i koszto 
wał go 1000 złotych w garderobie, 
bieliżnie i nakryciach stołowych,

Stało się to w nocy, gdy p. Me­
szek spał jak suseł i dlatego słusz­
nie nie wiedział kogo ma rewizyto­
wać.

Z kloootu tego wybaw-iła go po­
licja. która ujęła nocnego gościa p. 
N ajera w osobie 22-letniego Bogda­
na Maślanki, bez stałego miejsca za 
mieszkania.

W yrok sądu okręgowego w So­
snowcu? 5 miesięcy więzienia.

« e e
W podobnej co p. N ajer sytuacji, 

znalazł się p. Michał Gutman w Rę­
dzinie (Małachowskiego 32) które­
go odwiedził „łtpkarz** Josek - 
Henryk Gnat, łat 32, również bez 
stałego miejsca zamieszkania..

Temu sąd zaaplikował 6 mie­
sięcy.

Marsz gwiaździsty do Będzina
drużyn strzeleckich w dniu 3-go maja.

Rok rocznie władze powiatowe zwią­
zku strzeleckiego w Sosnowcu organi­
zują zawody marszowe, w których bio­
rą udział drużyny z? w szy stk ich .g a d z ią , 
łów męskich i żeńskich. W bieżącym 
roku zaw ody. te odbędą, się w dniu 
święta narodowego 8.go maja na .prze­
strzeni 15.. kilometrów pod nazwą- 
„Marsz gwiaździsty do Będzina" i hę tą 
miały na celu wyeliminowania pięciu 
drużyn wyborowych w powiecie, zali­
czenia marszu jako konkurencji do za­
wodów w P. O. S„ oraz stworzenia 
grupy reprezentacyjnej na uroczysto­
ściach powiatowych Z. S. w Będzinie.

Komisję marszowa stanowią: prezes 
powiatu W. Szenk, kierownik zawodów 
powiatowy Z. Nowara, sędzia główny 
E. '/arychta, referent organizacyjny 
S. A brat a oski, lekarz powiatowy Z. S. 
dr. B. Branicki, powiatowy komendant 
p. w. por. W. Nowakowski i  dowó ley 
kompanij.

Program uroczystości: O godz. 6.8(1 
zbiórka drużyn na pięciu punktach 
startowych, skąd o godz. 7-ej wymarsz 
w składzie drużynowego i 12 strzelców 
w pełnem umundurowaniu strzeleckiem  
z karabinem typu piechoty. Od 880 
przybywanie drużyn do mety na bo’slco 
p. w. i w. f. przed starostwem, odpo­
czynek i śniadanie. Grodz. 930 ranort 
bataljonu i wymarsz na nabożeństwo, 
11.20 defilada. O godz. 12 ej rozdanie 
nagród, przemówienia i odmarsz dru­

żyn do miejsc zamieszkania.
W skład grupy reprezentacyjnej 

wejdzie ponadto oddział konny.
Akcję lekarską przeprowadzi lekarz 

powiatu Z. S. dr. Branicki. Przy każdej 
drużynie łącznik na rowerze i sauita. 
rjusz oddziału.

Marsz gwiaździsty ma charakter 
drużynowy o typio wybitnie wojsko­
wym w następujących grupach:

I  — kierownik ppor. rez. M. Raszew­
ski, oddziały: Sfaszyc, Niwka, Sosno­
wiec, Pogoń, Będzin, Czeladz. trasn- 
Sosnowiec—Czeladź -Będzin.

II — kierownik por. rez. D Haiiak, 
oddziały.-Zagórze, Porąbka, Klimontów  
Niemce, Maczki, trasa: Klimontów — 
Zagórze— Józefów —Nowy Będzin — 
Będzin.

III — kierownik ppor. rez. L. Michał 
ezyk, oddziały: Strzemieszyce W., SH-zc 
mieszyce M., Gołonóg, Zabkowiee. Dą­
browa. trasa: kop. Flora, Dąbrowa. Bę­
dzin, Małobądz, dworzec Nowy Będzin 
i Będzin.

IV  — kierownik 1 . Pisula, oddziały; 
Rogoźnik, Wojkowice, Dobiesżowice, 
Bobrowniki, Strzyżewice, Grodziec, 
trasa: Rogoźnik — Wojkowice — Gro. 
dziec — Będzin.

V — kierownik ppor. rez. E. Letkle- 
wicz, oddziały: Psary. Ożarowic". Tomp 
kowice, - Niezdara, Sączów. ŁegMŻa, 
trasa: Sączów — Będzin.

Z OLKUSZA.

( i > l )  Wycieczka morska, jaką zaprę, 
jektowala liga morska i kolonjalna do 
Gdyni i na Hel w dniu 21 maja. zainte 
resowała szerszy ogól mieszkańców po 
wiatu. Oddział olkuski lig i informuje, 
że uczestnicy wycieczki z powiatu mogą 
wyjechać z dwueh punktów stacyj­
nych. tj. z Olkusza o godz. 7 m, 30 rano 
i z Wolbromia o godz. 8 rano (w kieruri 
ku Kielc via Częstochowa, Herby) Za 
pisy przyjmuje się tylko do 3 maja w 
Olkuszu u p. Petrykowskiego (w sej­
miku) i p. Sapiłki (magistrat), w Wol­
bromiu w magistracie, a w poszczegól­
nych miejscowościach — w urzęd. gmin 
nych-

Samochód na urlop
Niespodziewanie korzystna tranzakcja

rodem, bynajmniej je j nie wzrusza,
Korespondentowi londyńskiego. 

„Daily Express**, który specjalnie 
przybył do Bonn, by z nią rozma­
wiać, powiedziała z całą swobodą?

— Wilhelm i ja  należymy do sie­
bie, z tej prostej przyczyny, żę się 
kochamy.

PR ZY JA C IEL E OD SIED M IU 
LAT.

Na pytanie, kiedy książę oświad 
czyi się o je j rękę, odparła:

— Jesteśm y w przyjaźni od 
chwili, gdy przyjechał tu na studia 
i poznał mnie, t- j. już od siedmiu 
lat. A teraz dopiero zaręczyliśmy

W YGNANIEC W DOORN.
—■ A jakże do tego faktu odno­

szą się ojciec pani narzeczonego j 
jego dziadek, eks-kaizer Wilhelm! !

Tu zabrał glos obecny przy roz­
mowie narzeczony, wysoki przystoj­
ny młodzieniec o okrągłej twarzy 
i ciemnych włosach: i

— Ojciec mój „Kronprinz“ znaj­
duje się obecnie w Rzymie. Napisa­
łem mu o mych zaręczynach, ale do­
tychczas nie otrzymałem odpowie­
dzi. A dziadek! Ten nie wie jeszcze 
o niczcm. Wieści o moich zaręczy­
nach nie dotarły jeszcze do D oom :

MONARCHIŚCI NIEZADO­
W OLENI.

Jedno jest pewne. Z zaręczyn tych 
któro zakończy rychło ślub, są wy­
bitnie niezadowoleni monarchiści 
niemieccy, którzy w osobie młodego 
Wilhelma upatrywali przyszłego ce­
sarza Niemiec.

— Czy myśli pani o tem, że mo­
że zostać w przyszłości cesarzową!
— spytał dziennikarz p. Dorotę.

—- Nigdy! — odparła energicznie
— chcemy razem z Wilhelmem pra­
cować dla Niemiec i to wszystko.

PRACA NA ROLL
Książe Wilhelm skończył stud ja 

agronomiczne; po ślubie zamierza ' 
osiąść we własnym m ajątku Pa Ślą­
sku niemieckim i zająć się pracą.

Georges Bonny, po trzech latach 
służby kolonjalnej, otrzymał pól ro 
ku urlopu i uszczęśliwiony przyje 
chał pierwszym parowcem do An- 
glji. 1  utaj, idąc za przykładem wie 
lu urlopowanych z kolonji kupił so 
bie samochód, z zamiarem sprzeda­
nia go przed wyjazdem do kolonji.

Gdy urlop się skończył. Eonnje 
go czekało srogie rozczarowanie: 
ofiarowano mu za samochód... 5 fun 
tów (niecałe 200 złotych).

Wściekły, postanowił zrobić „ka 
wał“. Zajechał swym samochodem 
do portu, z którego wyrusza jego 
okręt; samochód zostawił na bulwa 
rze portowym, wsiadł na clcręt i po

jechał.
Upłynęło wiele miesięcy.

Pewnego dnia Georges Bonny 
otrzymał z kraju list urzędowy. W 
liście donoszono mu, że policja owe 
go mmsta portowego znalazła bez­
pański samochód, dowiedziała się 
do kogo należał, sprzedała go_ przez 
licytację i odciągnąwszy sobie pie­
niądze. należne jej tytułem kary, re 
sztę odsyła Bonnyemu.

Owa reszta wynosiła 50 funtów 
(prawie 2 tvsiacc złotych).

Niekażda przesvłka od władz 
spraw ia taką przyjemność, jak Ów 
list, który otrzym ał, Bonny.

CP0RI
* 3 ?  I *Y C H 0W *K IE  F I2 T C Z IIE '

Z KLUBU7 (.IGIG C YULOWEGO Z. i>, 
W SOSNOWCU.

Zarząd klubu motocyklowego Za­
głębia w Sosnowcu za naszem pośred 
nictwem podaje do wiadomości człon­
ków KMZD., żc w związku z obcho 
dem święta narodowego w In i u 3 ma 
ja oraz projektowanym wyjazdem ue- 
legaeji KMZD. do Warszawy na Za„ 
mek w dniu 7 maja, colom złożenia 
hołdu prezydentowi Rzeczypospolitej 
najbliższe posiedzenie zarządu odbę­
dzie się we wtorek, t. j. w dniu 2-go 
maja r. b.

Na posiedzenie to mają się stawie 
kandydaci na zjazd do Warszawy oraz 
pragnący wziąć udział w uroczystości 
3 maja, o;lem otrzymania odpowied­
nich instrukcyj.

Dalszy ciąg wykładów na prawo 
jazdy rozpocznie się dziś o godzinio 
siódmej wieczorem.

W dniu 30 hm. odbędzie się pierw- , 
sza wycieczka zbiorowa do Tarnow­
skich Gór, a w razio warunków po. 
myślr.ycb nastąpi przedłużenie jej 
do Rybnika na wyścigi torowe. Zbiór 
ka o godzinie 830 rano na placu pized 
dw orrm  kolejowym.

Delegaci na otwarcie sezonu klubu 
w Dabrowde mają obowiązek stawienia 
się tam o godzinie 8.30 rano, przy 
ulicy Sienkiewicza 3, plac .Karpaty

„WARTA" ZAWIERCIE PROWADZI 
W MISTRZOSTWACH PODOKRĘ- 

GU CZĘSTOCHOWSKIEGO.
Wobec tego, że w uh. niedzielę 

„Skra" częstochowska nie przybyła 
na zawody o mistrzostwo kl. A. pod- 
okręgu częstochowskiego z Wartą 
(Zawiercie), w tabeli prowadzi „War­
ta" _  4 pkt., stosunek bramek 10 : 3.
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W tiiuu - ma ja  mija sze&ćdżie- 
vmgstonea.
nika i badacza Afryki Dawida Ło­
siąt lat od śmierci isłynnega podróż

K obiety  - żyraf i B DROBNE OGŁOSZENIA

Kie nie zastąpi

„Olia“ „OLLA"
„ PREZERWATYWŶ

Nr. 1225
produkowanych na podstawie
zgłuszonegu w Ameryce do patentu

sposobu wytwarzania.

ZDROWIA I ODPOCZYKL -  SZU­
KAJ NA ŚLĄSKU.

Kto ma i.erwy i zdrowie uadszar 
pnięte po ciężkiej całorocznej pracy, 
koma niezbędny sic stal wypoczynek 
i kuracja, kto chcąc zdobyć sic na to, 
pragnie jednocześnie pozostać w zgo 
dzie ze swym budżetem i wydać tyle 
tylko ,na ile go stać — temu zalecić 
można i trzeba wyjazd na Śląsk, do 
perły Beskidów Ząęh.pdnieh — Jastrźę 
bią‘ — Zdroju. . . .
' Jastrzębie — Zdrój. posi.uJa. jd^ąlne 
Warunki klimatyczne. ,terenowe i uż- 
dirówiskoyre,. U rżądzótieK nlturalpję ,'jią 
je Jastrzębie każdemu to, co mu. potrze 
>a: ' Chorym znakomite lecznicze, mątu 
jAli.e: solanki, borowiny; kąmelh ,jódo 
# 0  - bromÓWe etą., hi,ć., ..otóż.ópi.eS^.J^- 
la rsk ą  1'troskliwą, i czujną, zdrbjyym ■ 
chorym —. mile warunki mięśżkanjo- 
'ż/e. rozryw ki; .wycieczki. Dla chorych 
hetwowo (a któż nim nie t le ą t‘dzisj.ąj 
■#’:Więfcśzym ' lub :mniejBŻm ;Mop.ąm|, 
dla rAuhi'afykow kuracja w Jóstrżębin 

it w prost. zbawienna. .
Kto więc ! szuka zdrowia, odpoćzy n 
za tai.ii pieniądze, a jednocześnie 
■ poznać jeden z. największych za- 

śląska — niechaj jedzie do Ja ­
da Zdroju.

KUPNO I SPRZEDAŻ

DOBRA lokata kapitału sprzedam o. 
kazyjnie 40 — 60-letni las 8 morgów w 
Olkuszu. Wiadomość: Drukarnia Udzia
Iowa. Sosnowiec, 3-go Maja 7.________
WÓZEK dziecinny głęboki z budką pr& 
wie nowy sprzedam. Wiejska 16 m. 9.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 11 wyraz.

i

LE«N MIODEK zgubił książkę woj- 
fikową, wydaną przez P. K. U. Sosno, 
wiec, oraz inne papiery. Znalazcę pr<i> 
azę o zwrot. Bobrowniki k/Będzii*a.
SITEK JÓZEF zgubił książeczkę woj 
skową, wydaną przez F, K. II. Będzin,
SZTYBELMAN ALTER CHIL zgubił
książkę wojskową, wydaną przez I K.
II. Częstochowa.___________________
KUŹEJA FELIKS zgubił zaświadczę-, 
nie wojskowe, wydane przez P. K. U.t
Będzin. _________  ■  *.
STEFAN KACZMARCZYK zgubił' 
książeczkę. kasy , chorych, . wydaną w 
Sosnowcu .J  ’ ____________ _
DZWONEK WŁADYSŁAW zgubił
książeczkę wojskową. wydaną przez 
P. K. U. Sosnowiec.

Gharakterysjtyozjuj • Cocini kobiet na całym świecie jest przywiąza­
nie, do rozmaitego rodzaju strojów, ozdób i kosztowności,

Niektóre stroje kobiet są naprawdę ekscentryczne.
W środkowych Tridjach kobiety noszą; jako ozdoby na szyi 1 no­

gach pierścienie.
Pierścienie te, których waga dochodzi do 30 kg. powodują wydhi- 

źenie szyi strojnisi. , ,
Na ilustracji widzimy takie trzy sDojhisie indyjskie przy kobie­

cych ploteczkach. - h. •

WZYWAM pa.ua A, Mosnę z Zagórza’ 
do; wykupienia,, ubrania i obrączek do 
I-go maja 1933 r. w przeciwnym razie 
rzeczy te ulegną sprzedaniu. Gustaw 
Pucek, Zagórze, Miraszowskicb 91.
IGŁY PATEFONOWE zamienia stare 
na nowe za dopłatą 50 proc. wartoW 
nowych. Zakład zegarmistrzowski W, 

Sosnowiec, ul. Czysta 7.

Nr. sprawy H. o. 7 83 Ogłoszenie
Wydział Handlowy Badu Okręgowego w Sosnowcu na zasdazie art. 11 

Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. o za­
pobieganiu upadłości (Dz. Ust Nr. 3 poz. 20), ogłasza, że wyroKiem oądu z 
dnia 23 grudnia 1932 r. udzielił firmie „Izrael Opoczyński" [w, Bęjziiue, pi. 
Modrzejewska 48 odroczenia wypłat na okres trzech miesięcy t. j. od dnia 
21 kwietnia do dnia 21 lnica 1933 r i że nadzorcą sądowym mianowany zo­
stał Ignacy Woliński w Będzinie, Sąezewska 9.

Sosnowiec, dnia 25 kwietnia 1933 r.

C Z Y  1A J C IE

„EXPRES ZAGŁĘBIA"

TEATR 
EJSKi

SOSNOWCU
telefon 2-03

W sobotę, dnia 28 h, m. o godz. 8.3(1 wlecz.
W niedzielę, dnia 38 b. m. o godz. l.e j popół. i 8.38 wiec-z.

Dziewo ąta w mundurkach
głośna sztuka Chrysty Winsloe, w przekl. I. Grywińskiej w 

wykonaniu artystów teatru krakow­
skiego pod dyr. T. Pilarskiego.

Ceny miejsc od 80 gr. do 4.20 zł. łącznie z  dopłatami.
Bilety wcześniej sprzedaje firma Wł. Czechowski, ul. 3 ma­
ja 8. W niedzielę i święta kasa teatru czynna od gódz. U do 

1-ej i od 3_ej popołudniu.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej

ilno-Teatr „Udiialowy"

% A S

N IE O D W O Ł A L N IE  O S T A T N IE  DNI

POD TWOJĄ OBRONĘ
Doceń aiąc wartość i znaczenie wyświetlanego obrazu 
Zarząd  Kina dla umożliwienia obejrzeniu obrazu najszer 
szym warstwom społeczeństwa redukuje ceny miejsc do 
minimalnych stawek. Parter dia wszystkich 25 groszy  

Balkon li „ 54 grosze
Kino Zagłębie zaszczyci swoją obecnością

Jego Ekscelencia Ks. Biskup KUfilHA
Początek o godz. 3 pp.

UW AGA: Dla szkół przyprowadzających dz eci na 1 se 
ans o godz. 3 zastosowana będzie jeszcze specjalna zniżka 

informacje Telefon 6 58

Od czwartku 27, kwietnia rb. wielki podwójny program!

‘ ■. P i e ś ń  T r u b a d u r a
W roli głównej jedyny godny następca Rudolfa Valentino 
Doi Jose Mojica, wspaniały,tenor.olśni, . wszystkich dóskóna.

, . łą grą i potęgą'głosu.. . : . • - . ■

" P o z w ó lc ie  m m  ż y ć
Najbardziej oryginalny ze wszystkiehfilmów egzotycznych.
Anons: Od poniedziałku I-go Mają Aniiy Ondrą-w filmie 

„BABY1“ (Dziewezątko“).

KINO

EDEN
SOSNuWlEC 
Dębiiiiśka 4 

te l .  10-95.

DZIŚ SENSACYJNA PREM jFRA!
Dreszcze em ocji! Napięcie!
Niezapomniany „Frankenstein — Boris Karlof 

w  nowym niesamowitym filmie'p. t.:

Dr. FU  -  M ANCZU
Ani Frankenstein ani Dr Jekyl i Mr. Hyde nie dali

tyle amocji.

Następny program NOCNE SĄDY Następny progiam

Wydawca: Holana Monssorska,. Druk. Espres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef OskólskŁ

David Livingstone
P E R Ł A  U Z D R O W I S K  S L A S K I C H

JASTRZĘBIE - ZDRÓJ
Rudoaktywne kąpiele solankowe jodobromowe — borowinowe — kwasowęglowe — tlenowe. — Elektro i

bydroterapja — inhalacje — pijalnia.
LECZY SKUTECZNIE: reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece, skrofulozę, choroby serca i t, d. 
NIEZWYKLE OBNIŻONE KURACJE RYCZAŁTOWE W OKRESIE OD 3 MAJA DO 15 CZERWCA,

wynosi 3-tyg. kuracja ryczałtowa wraz z taksą klimatyczną, 2-krotną poradą i opieką lekarską, 
wszelkiemi zabiegami leczniczemi i kąpielami, aaordynowanemi przez lekarza zdrojowego, oddziel, 
nym pokojem w pensjonacie wedle własnego wyboru, ze światłem, obsługą, pościelą, bielizną 
i utrzymaniem (3-krotny posiłek dziennie).

3-tyg. kuracja rycz. z a-krotnym posiłkiem dziennie — zł. 206.59
4-tyg. kuracja rycz. z 3-krotnym posiłkiem dziennie — zł. 240.—
4_tyg. kuracja ryez. z 5-krotnym posiłkiem dziennie — zł. 268.—

ŻADNYCH OPŁAT DODATKOWYCH. ZNIŻKA KOLEJOWA W DRODZE POWROTNEJ 811%. 
Dworzec, poczta i telefon na miejscu. Prospekty na żądanie.

Wszelkich informaeyj udziela Zakład Kąpielowy.


